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Znaczna część obrotów i dochodów 
wymyka się spod kontroli skarbowej

Budżet Ministerstwa Skarbu w komisji skarbowo-budżetowej
WARSZAWA 19. 5. (PAP). — Dnia 18 bm. 

sejmowa komisja skarbowo - budżetowa pod 
przewodnictwem posła Krygera (PPS) rozpa­
trywała budżet Ministerstwa Skarbu, składa­
jący się z dwóch głównych części: danin pu­
blicznych i monopoli państwowych Daniny

Położymy kres
dywersji gospodarczej

Wygraliśmy bitwą o przemysł, obecnie przy- 
stępujemy do bitwy o handel. Określenie „bit­
wa“ nie jest bynajmniej retorycznym frazę-, 
sem. Musimy na tym odcinku stoczyć ciężką, 
nieustępliwą walkę z wrogami demokracji, któ­
rzy wyparci ze swych pozycji politycznych i 
wyrugowani z pozycji gospodarczych w prze­
myśle i obszarnictwie, usadowili się w handlu, 
dążąc do opanowania tego końcowego etapu 
procesów gospodarczych, jakim jest rozdziel­
nictwo dóbr i doprowadzenie ich do konsumen­
ta. Musimy walkę tę wygrać i to w czasie 
możliwie najkrótszym.

Mamy do czynienia z całym kompleksem za 
gadnień szeroko zanalizowanych przez . tow. 
Minca na konferencji organizacji warszawskiej , 
naszej Partii. Najważniejszym problemem jest 
zwalczenie spekulacji. Wytworzony przez nią 
nadmiernie wysoki poziom cen niweczy dobro­
czynne skutki wzrostu produkcji i odbniża real 
ną wartość zarobków świata pracy. Jednocze­
śnie spekulacja powoduje niewspółmierne zy­
ski pewnych grup społecznych, rozporządzają­
cych nadmiarem pieniądza i skutkiem tego 
wzmożoną, przewyższająca nasze możliwości 
gospodarcze, siłę kupna z ich strony. Ten nad 
miar pochodzących ze spekulacji pieniędzy jest 
drugim z kolei zagadnieniem, wymagającym za­
stosowania energicznych środków zaradczych.

Następnym zagadnieniem jest sprawa ukry­
wania nadmiernych zysków przed opodatkowa­
niem. Kapitał spekulancki stwarza sobie w 
ten sposób dodatkową premię ze szkodą dla 
państwa i z krzywdą dla całej, uczciwie wywią 
zującej sie ze swych obowiązków podatkowych 
ludności, z krzywdą całego świata pracy.

Jak widzimy, tworzy się tu cały łańcuch u- 
jemnych zjawisk, powiązanych ze sobą przy­
czynowo i prowadzących do głębokich zakłóceń 
w naszym życiu gospodarczym. Dodać do tego 
należy brak skutecznego regulatora cen, spra­
wnie działających instancji kontrolnych i wresz 
tie brak aparatu interwencyjnego, który byłby 
w stanie, obok środków administracyjnych 
zwalczać spekulację i chaos w handlu za pomo­
cą środków gospodarczych. Dalsze tolerowa­
nie takiego stanu rzeczy mogłoby doprowadzić 
nasz kraj do katastrofy ekonomicznej, a w kon 
sekwencji również i społeczno - politycznej.

Tow. Minc w imieniu КС PPR nakreślił ja­
sno plan batalii, która musi być i będzie roze­
grana. Oto główne jej zarysy:

Zwalczanie spekulacji przez ustalanie i kon­
trolę cen z szerokim udziałem czynnika społe­
cznego i przez zastosowanie najostrzejszych 
sankcji karnych za wszelkie przekroczenia. 
Wzmocnienie aparatu skarbowego oraz uspaw- 
nienie wymiaru podatków, połączone z powsze­
chną kontrolą płatności podatkowych celem u- 
chwycenia uchylających się spekulanckich ele­
mentów. Związanie spółdzielczości z akcją 
zwalczania spekulacji przez nadanie jej takie­
go kierunku pracy, aby zaczęła spełniać nale­
życie rolę dostawcy taniego produktu szerokim 
warstwom ludności pracującej, przy jednoczes­
nym zasileniu i rozbudowie dołowych ogniw 
spółdzielczych. Rozszerzenie państwowego a- 
paratu rozdzielczego na handel detaliczny 
przez stworzenie państwowych domów towaro­
wych.

Ważnym momentem jest również zapowie, 
dziana przez tow. Minca „amnestia kapitało­
wa“, mająca na celu umożliwienie niespekula- 
cyjnego zatrudnienia kapitałów, nagromadzo­
nych w sektorze prywatnym. W podobny spo­
sób, jak ustawa amnestyjna rozładowała podzie 
mie polityczne, tak projektowana „amnestia ka­
pitałowa“ powinna spowodować rozładowanie

(Pokończenie* na itr. 2-giej).

publiczne preliminowane zostały w budżecie 
na ogólną sumę 74 miliardy, 790 milionów zile 
tych; dochód z monopoli natomiast prelimino 
wany został na 47 miliard w 277 milionów 
zîotych. Do dochodów tych doliczyć należy 
kwotę 38 miliardów zł., preliminowanych w 
budżecie Min. Przemyślu i Handlu z przedsię­
biorstw państwowych.

Daniny publiczne dzielą się na podatki 
bezpośrednie i opłaty skarbowe, preliminowa­
ne na 56 miliardów 599 milionów zł. oraz po­
datki pośrednie, preliminowane na 6 miliar­
dów 790 milionów zł. Ogółem dochód z podat­
ków bezpośrednich preliminowany został v 
kwocie 54 miliardy 545 milionów złotych.

Podatek obrotowy preliminowany został 
w kwocie 24 miliardy zł., aparat skarbowy nie 
zdołał jednak uchwycić w dostatecznej mie­
rze całości obrotów gospodarczych i znaczna 
część tych obrotów wymyka się spod kontro­
li skarbowej.

Ogólna liczba płatników podatku obroto­
wego wynosiła na 1 stycznia 1947 r. 382,617 
osób.

Podatek dochodowy jest preliminowany w 
kwocie 19.545.000.000 zł., co przeciętnie wy­
nosi miesięcznie około 1 miliarda 500 milio­
nów.

Przeprowadzona ostatnio reforma podatku 
dochodowego polega na znacznym podniesie-

niu granicy dopuszczalnego dochodu rocznego 
z 400 tys. złotych na 4 miliony 200 tys. zł., co 
pozwoli na ujawnienie się wielu dochodów 
dotychczas utajonych.

Również w dziedzinie podatku dochodo­
wego władze skarbowe nie zdołały uchwycić 
dochodów gospodarczych. Na 1 stycznia 194T 
roku liczba płatników podatku dochodowego 
wyniosła 358.134 osoby.

Podatek od wynagrodzenia preliminowa­
ny został na 4 miliardy 500 milionów złotych.

Podatek od wzbogacenia wojennego prelii 
minowany został na 375 milionów złotych.

Podatek gruntowy przewidziany w kwo* 
eie 6 miliardów złotych został zmniejszony e 
2 i pół miliarda złotych.

Nittl tworzy nowy rząd włoski
Przewidywany sldad nowego gabinetu

RZYM. 19/5. (PAP). — Po przeprowadze­
niu rozm W z przedstawicielami g: wnych par­
tii politycznych W och, Francesco Nitti został 
przyj ty przez prezydenta de Nicola, któremu 
oświadczył, że przyjmuje mięjł utworzenia no­
wego rz-du. Skład nowego gabinetu zostań 
przedstawiony prezydentowi w nocy z niedzieli

na poniedziałek, lub w ci gu poniedziałku. 
Nitti złożył powy'.sze oświadczenie o godz. 18 
po południu.

RZYM. 19. 5. (PAP). —*W kolach politycz­
nych przewiduje się, że w rządzie Nitti'ego o- 
trzymaf chrie:c*,!3''=cy demokraci 4 teki, so- 
cjuli-c: 3, komuniści — 2, republikanie — 1,

Wyniki wyborów
we franrusklej strefie okupacyjnej

PARYŻ 19. 5. (PAP). — Jak wyrtika z nieo 
ficjalnych komunikatów o wyborach w fran 
cuskiej strefie okupacyjnej, frekwencja wy­
borcza wynosiła 74 proc. Ogłoszone tymcza­
sowe wyniki przedstawiają się następująco:

WIRTEMBERGIA
Ważnych g osò w oddano 378 tys. — CDU 

(Unia chrześcijańsko - demokratyczna) otrzy­
mała 204.000 głosów, SPD (partia socjal-de- 
mokratyczna) — 78.550 głosów, partia komu­
nistyczna — 27.536, partia liberalna — 68.000.

Referendum w sprawie konstytucji da o 
następujące wyniki: za konstytucją wypowie 
działo się 268.000 wyborców, a przeciwko — 
116.000.

PALATYNAT — NADRENIA
CDU otrzymało wedle nieoficjalnych da­

nych 47 mandatów, SPD — 34, komuniści *—

8, libérali — 7, socjalistyczna liga narodo­
wa — 4.

Projekt konstytucji został w wyniku refe­
rendum przyjęty nieznaczną większością.

BADEN - BADEN
Na pierwsze miejsce wysunęli się chrześci­

jańscy - demokraci (CDU), którzy zdobyli 55 
proc, wszystkich głosów. Projekt konstytucji 
został zatwierdzony większością 5 proc, gło­
sów.

partia czynu — 1, demokraci narodów (pariłn 
Nitti'ego) — 1.

Nadto w sk ąd rządu wejdą ministrowie bee 
partyjni.

RZYM. 19. 5. (PAP). — Prasa donosi, 
Francesco Nitti w dalszym ciągu prowadzi ro­
kowania w sprawie sformowania nowego rzą­
du. Bonomi zgodził się uczestniczyć w nowym 
rządzie, jako minister bez teki. De Gasperi po­
wtórzył zapewnienie, że partia chrześcijańsko- 
demokratyczna poprze wysiłki Nitti'ego * 
sprawie utworzenia nowego rzędu, opartego na 
szerokich podstawach. Przywódca włoskiej par 
tii komunistycznej Togliatti nie wysuwa żad­
nych zastrzeżeń wobec prób Nitti'ego, lecz pod 
kreślił, że kryzys gospodarczy należy rozwią­
zać przy pomocy metod demokratycznych, zgo­
dnie z wolą wyborców. Nenni, przywódca soc­
jalistów włoskich, uzależnił udział socjalistów 
w rządzie od zobowiązania Nitti Jego, przepro­
wadzenia wyborów w październiku rb.

Dziennik „Republice" ogłosił wiadomość, z 
której wynika, że departament stanu USA śle­
dzi ze szczególną uwagą rozwój wypadków we 
Włoszech.

Nie ma braku żywności w Hiemczech
Ha czarnym rynku dostać można wszystko

LONDYN. 19. 5. (PAP). — Korespondent 
agencji „British United Press“ donosi z Frank­
furtu o istnieniu szeroko rozgałęzionego czar-

Anglia dice oderwać Sudan od Egiptu
Premier egipski żąda wycofania wojsk brytyjskich z obu krajów

LONDYN. 19. 5. (PAP). — Jak donosi z 
Kairu Agencja Reutera, premier egipski Nokra 
shi Pasza wygłosił expose, w którym omówił 
stosunki egipsko - brytyjskie i odpowiedział na 
deklarację złożoną w Izbie Gmin przez mini­
stra Bevine. Premier egipski podkreślił, że dal 
sze przebywanie wojsk brytyjskich na terenie 
Egiptu stanowi pogwałcenie praw wolnego i 
niezależnego narodu oraz jest w jaskrawej 
sprzeczności z zasadami Karty Narodów Zjed­
noczonych. Rząd brytyjski — zdaniem premie 
ra Nokrashi Pasza — prowadzi politykę zmie­
rzającą do oderwania Sudanu od Egiptu. Obec-

ność wojsk brytyjskich w Sudanie jest tak sa­
mo zbędną, jak obecność ich w Egipcie. W za­
kończeniu swego oświadczenia premier egip­
ski podkreślił ponownie, że sprawa stosunkw 
z Wielką Brytanią będzie wniesiona przez rząd 
egipski na forum ONZ.

Studenci kilku fakultetów uniwersytetu w 
Aleksandrii zastrajkowali na znak protestu 
przeciwko deklaracji ministra Bevina. Wzno­
sząc okrzyki antybrytyjekie, studenci chcieli 
zorganizować pochód przez ulice miasta. Poli­
cja nie dopuściła do demonstracji.

nego rynku żywnościowego w Bawarii. Kore­
spondent rozmawiał ze spekulantami, którzy 
przyznawali się otwarcie, że policja niemiecka 
nie stawia żadnych przeszkód ich działalności, 
gdytt otrzymuje ogromne łapówki w postaci 
żywności. W obecności korespondenta doko­
nywano olbrzymich transakcji artykułami żyw 
nościowymi, jak ziemniaki, tłuszcze, jajka I 
szynki. Spekulanci niemieccy twierdzą, że nie 
ma braku żywności w Niemczech, bo na czar­
nym rynku wszystko można dostać.

Zjednoczenie ruchu robotniczego w Hiemczech
ułatwi walkę z elementami reakcyjnymi

BERLIN, 19. 5. — Na konferencji SED w Wei­
marze przemawiał Otto Orotewohl, który 
stwierdził, że dla demokratyzacji gospodarki 
w całych Niemczech konieczne jest zespolenie 
wszystkich elementów socjalistycznych.

Orotewohl wyraził ubolewanie, że pewni po­
litycy zachodu estosumkowałi się wrogo , do

idei zjednoczenia ruchu robotniczego. Stanowi­
sko tych polityków ułatwia pracę niemieckiej 
reakcji. Orotewohl zapowiedział, że we wrześ­
niu odbędzie się zjazd partyjny SED, który 
zajmie się głównie sprawą odbudowy niemiec­
kiej gospodarki.

Amerykańska policja zarządza obozem 
polskim w Altenstadt

BERLIN. 19. 5. — Po opanowaniu rozruchów 
w obozie dla polskich uchodźców w Altenstadt 
kontrolę nad obozem objęła amerykańska poli­
cje. wojskowa, usuwając dotychczasowy perso­
nel. 500 Polaków przetransportowano do inne­
go obozu.

Franklstowskie obozy koncentracyjne 
zapełniają slą robotnikami

PARYŻ. 19. 5. (PAP). — Prasa donosi, że 
rząd hiszpański zastosował ostre represje wo­
bec ośrodków robotniczych, w których wybu­
chły strajki w dniu 1 maja. Kilkuset dzia a- 
czy robotniczych umieszczono w obozach kon­
centracyjnych.- Tysirce robotników aresztowa­
no, na wielu robotników nałożono dotkliwe 
grzywny pienitiżine.

I.
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Droga Gwardii Ludowej-droga zwycięstwa Narodu
Maj 1942 roku. Miesiąc obfitujący w nowe 

wydarzenia na wszystkich odcinkach wojny. 
8 maja byt dniem rozpoczęcia przez Niemców 
ataku na Krym, przygotowujących sobie dro­
gę na dolną Wołgę i Kaukaz. W Afryce woj­
ska niemiecko-włoskie rozpoczęty oblężenie 
Tobruku, inaugurując tym bitwę o Egipt.

Na Dalekim Wschodzie wojska japońskie 
zajmują Birmę,Jawę i Filipiny. 26 maja pod­
pisany zostaje traktat przymierza w walce 
przeciwko Niemcom, pomiędzy Związkiem 
Radzieckim a Wielką Brytanią. Mimo poro­
zumienia co do konieczności utworzenia dru­
giego frontu w Europie jeszcze w 1942 roku, 
Związek Radziecki nadal dźwigali cały ciężar 
wojny. Na froncie wschodnim znajdowało się 
256 dywizji niemieckich, podczas gdy w 
Afryce było tylko 15 dywizji...

Niechęć rządu angielskiego z Churchillem 
na czele do utworzenia drugiego frontu przy­
czyniała się do przedłużenia wojny.

Narody zrozumiały, że we w-asnym zakre­
sie muszą zacząć walkę z okupantem. W ma­
ju w Pradze dokonano zamachu na „protek­
tora.“ Czech i Moraw i szefa tamtejszego ge­
stapo Heydricha. W Jugosławii rzucono w 
marcu 1942 r. 19 dywizji do trzeciej ofermy wy 
przeciwko armii narodowo-wyzwoleńczej.

W Polsce natomiast sytuacja wyglądała od 
miennie. Z punktu widzenia strategicznego,

walki o wyzwolenie i spc’nlé do ostafta 
swój obowiązek patriotyczny.

Należy wszelkimi środkami -dezorgani­
zować bazy i siłę zbrojną naszego wregr. 
na jego tyłach: udaremniać przewóz hitle­
rowskich wojsk i sprzętu wojennego, ni­
szcząc mosty, wykolejając pociągi, podpa­
lając cysterny i skady wojskowe okupan­
ta, sabotować wszelkimi sposobami pro­
dukcję broni i amunicji oraz wszystkiego, 
co ma służyć zaopatrywaniu armii hitlero­
wskiej“. a
Realizatorem tej walki stała się Gwardia 

Ludowa. Dowódcami i kierownikami byli naj 
lepsi członkowie PPR., ludzie różnych warstw 
społecznych. Pierwszy szef sztabu GL to 
„Marek“ — gen. Marian Spychalski, po nim 
do chwili powstania Armii Ludowej ,.Fra­
nek“, gen. Witold, komendant MO.

15 maja 1945 ruszył pierwszy oddział pod 
dowództwem „Małego Franka“ — Franciszka 
Zubrzyckiego, studenta Politechniki Warszaw 
skiej i więźnia politycznego — w lasy toma­
szowskie. Pierwszy rozkaz głosił:

„...Bezpośrednim waszym bojowym za­
daniem jest: niszczenie dróg i dezorganizo­
wanie dowozu materiałów wojennych i 
wojska na front, niszczenie wszelkiego ro­
dzaju obiektów wojenych i zakładów, pra­

cujących dla armii, wybijanie załóg poli­
cyjnych i mn!cjs.zych cdćLiałów wojsko­
wych, rozpędzanie administracyjnych or­
ganów okt punta, niszczenie sieci łączno­
ści, dezorganizowanie aparatu, zaopatru­
jącego okupanta w żywność i niszczenie 
jéj składów — w ogóle szkodzenie okupan 
towi na każdym kroku, zmuszanie go do 
ciągłej czujności i trwogi, do zdwajania 
straży, do odwoływania coraz to nowych 
jednostek z frontu dla ochrony swego bez 
pieczeństwa na tyłach“.
Za „Małym Frankiem“ wyruszyli: „Sta­

szek“ — Stanisław Langé w kieleszczyźnie, 
w krakowskim Emil Dziedzic wiciowiec i poe 
ta, na Podlasiu—Władysław Buczyński, syn 
warszawskiego rzemieślnika—maturzysta. Wy 
ruszyli w bój nie zważając na brak wykwali­
fikowanych kadr oficerskich, na brak broni. 
Broń zdobędziemy na wrógu — mówili gwar­
dziści.

Maj 1942 to początek walki. Od rozproszo­
nych, drobnych wysiłków naród wkraczać za­
czyna na drogę do bohaterskiego ataku na 
wroga. Skupieni wokół najlepszych synów 
narodu, którzy umieli przewidzieć dalekie per 
spektywy wojny, skupieni wokół PPR wkro­
czyli na lepszą drogę — drogę, która dopro­
wadziła cały naród do zwycięstwa. (G)

Botola ssresr amnestii w Gretti
Rząd grecki zwraca się po instrukcje do amba­

sadora amerykańskiego
P. RYZ. 19. 5. (PAP). — Jak już podaliś- 

* my, ambasador amerykański w Atenach propo- 
1 ncwał rz?dowi greckiemu przeprowadzenie sze­
rokiej amnestii, celem normalizacji stosunk w 
w Grecji. Podobną propozycję wysunął w Ge­
newie amerykański przedstawiciel w bałkań­
skiej komisji śledczej ONZ Atheridge. W: 
związku z tym — jak donosi prasa — odbyło 
się burzliwe posiedzenie rządu greckiego, na 
ktłirym postanowiono w zasadzie przyjąć pro­
pozycję amerykańską.

MOSKWA. 19. 6. (PAP). — Agencja Tass 
donosi, że rząd grecki postanowi! zwrócić się 
do ambasadora amerykańskiego w Atenach 2 
zapytaniem, jak szeroką winna być amnestia, 
proponowana przez Stany Zjednoczone oraz, 
jak się będzie przedstawiał skład i kompeten­
cja międzynarodowej komisji, która kontrolo­
wać budzie sposób przeprowadzenia amnestii.

Ambasador amerykański w Atenach w od­
powiedzi na zapytanie rządu greckiego wrę­
czy} premierowi Maximosowi notę, zawierają­
cą wskazówki w związku z projektowaną.amne 
stią, W kolach dziennikarskich Aten poda je 
się, że nota amerykańska zawiera radę dla 
rządu greckiego przeprowadzenia w jak naj­
szybszym czasie amnestii, gdyż w przeciwnym 
wypadku problem ten może się znaleźć na po­
rządku dziennym ONZ.

Polska, jako pomost, który łączył Rzepzę z
frontem wschodnim, jako droga tranzytowa: 
była nadzwyczaj ważna. Dla Niemców byłe 
zagadnieniem pierwszej" wagi, utrzymanie spo 
boju na tym zapleczu frontowym.

Nam Polakom zdrowy rozsądek i prosta 
logika nakazywały włączenie się do ogólno­
światowego ruchu narodowo-wyzwoleńczego, 
by przez szybkie zwycięstwo nad Niemcami, 
ukrócić cierpienia narodu i zmniejszyć znisz­
czenie kraju.

Ale rząd emigracyjny w Londynie stał na 
odmiennym stanowisku. Wmawiał on, że na­
leży czekać na „wykończenie się“ Niemiec i... 
Zw. Radzieckiego. Anders zamiast rzucić swe 
oddziały do walki wspólnie z Armią Czerwo­
ną, wyprowadza je do Iranu.

„Biuletyn Informacyjny“ rządu londyńskie­
go nazywa wszelką akcję dywersyjną i party-* 
zancką „zdrada kraju“ lub „pięknym przy­
kładem podjości“. Musiaiła się zrodzić w na­
rodzie siła, która by umiała zorganizować 
wspólną wytężoną walkę całego narodu prze­
ciw okupantowi. I tą siłą stała się Polska 
Partia Robotnicza.

„Zajęliśmy, jako Partia — mówi} tow. 
Wiesław na otwarciu I Zjazdu PPR — 
miejsce puste, którego nikt przed nami nie 
zajął i zająć nic chciał. Zajęliśmy bowiem 
miejsce organizatorów i realizatorów czyn 
nej, zbrojnej walki Narodu Polskiego 
przeciwko niemieckim okupantom, prze­
ciwko wszystkim, popełnianym przez nich 
zbrodniom. Nie było przed nami partii, 
która by w tym okresie podniosła ten 
sztandar i rozwinęła go przed narodem poi 
skim. Walką, organizowaną i przeprowa­
dzaną przfz naszą Partię zapełnialiśmy w 
Polsce tę wielką próżnię, jaka powstała u 
nas po klęsce wrześniowej. Przez tę walkę 
i w tej walce budowaliśmy sojusz narodu, 

t polskiego z narodami ZSRR i ze wszystki­
mi państwami bloku antyfaszystowskiego. 
Przez tę walkę i w tej walce odradzaliśmy

Z obrad warszawskiej organizacji PPR
Walka ze spekulacją — jednolity front klasy robotniczej — podn esienie poziomu ideologicznego
W dniach 17 i 18 maja odbyła się konferćn 

cja warszawskiej organizacji PPR. Konferen­
cja zgromadziła czołowych dzia’aczy organi­
zacji. Z ramienia Komitetu Centralnego partii 
wygłosił referat polityczny minister Minc 
(streszczenie referatu podaliśmy w dniu wczo 
rajszym).

Konferencję powitał m. in. przedstawicie" 
komitetu centralnego komunistycznej partii 
Czechosłowacji tow. Stastny. Szczególną owa

cję wywołały słowa czechosłowackiego goś­
cia: „Wasze granice zachodnie nie są tylko 
granicami Polski — są to także nasze grani­
ce — granice Czechosłowacji“.

W dyskusji nad réferatem min. Minca licz 
ni mówcy omawiali zagadnienia: współpracy 
z PPS, walki ze spekulacją, niedomagań spół­
dzielczości i inne.

W drugim dniu obrad po podsumowaniu 
przez min. Minca dyskusji z dnia poprzednie-

Prokurator żąda dla Rybickiego kary dożywotnego 
wiezienia

Wywożono ludzi aby szerzyć zatrutą propagandę

Naród Polski“.
Polska Partia Robotnicza w swej 

S tj odezwie wydanej w styczniu 1942 
V йа:

„Rodacy! Bracia! W waszych

pierw- 
г. wzy-

rękach

WARSZAWA 19. 5. (PAP). — W dniu dzi­
siejszym po zamknięciu przewodu sądowego, 
zabrali głos prokurator i obrona.

Prok. major Lityński na wstępie swego 
przemówienia stwierdził, że procès Rybickie­
go odbiega od szablonu procesów politycz­
nych. Niemniej proces ten jest procesem po­
litycznym. Ma się tu do czynienia z działa­
niem na szkodę państwa poprzez dywersję, 
działalność bowiem oskarżonych by” a skiero­
wana na wywóz za granicę obywateli pol­
skich. Oskarżyciel zastanawia się nad na­
strojami, jakie panowały w kołach emigracyj 
nych. Kola te ogamę’a pustka. Chciało ją 
czymś wypełnić kierownictwo emigracyjne, 
chciało dać swoim ludziom jakąś namiastkę, 
zapadło więc postanowienie, żeby z Polski 
ściągnąć jak najwięcej ludzi, którzy swoimi 
opowieściami sączyliby jad nienawiści do 
polskiej rzeczywistości.

Prokurator dzieli oskarżonych na trzy gru­
py: Rybicki jest klasą sam dla siebie. Jest to 
typ międzynarodowego hochsztaplera na dużą 
skalę .Rybicki działał z niezwykłym tupetem,

ti żywa. 1 metod przekupstwa w stosunku d. 
urzędników. Działalność ta była wysoce szke 
dliwa dla Państwa. Rybicki Wyobrażał sobié. 
że mając pe’ne kieszenie dolarów, może osiąf. 
nąć wszystko. Wyrok, który wyda Sąd będzie 
najlepszym dowodem, że nie wszystko w Pol­
sce można osiągnąć za dolary.

Prokurator przechodzi następnie do omó­
wienia winy pozostałych oskarżonych. Stwiei 
dza, że wszyscy ci działali w chęci zysku.

Wywożenie z Polski ludzi miało na celu 
poderwanie autorytetu moralnego, jaki Polskę 
zdobyła sobie za granicą. Było to wiec 
spome działanie na szkodę Państwa,

Prokurator domaga się w stosunku do Ry 
bickiego najwyższego wymiaru kary w zakre­
sie pozbawienia wolności, żąda zdegradowa­
nia Weryszki i usunięcia ze s’użby państwo­
wej Gocmana oraz Surowego ukarania ich.

W dalszym ciągu rozprawy zabierali głor 
obrońcy — adwokaci Rettinger. Maślanko. 
Grabowska, Wasilewski i Bieńkowski.

Sąd wyznaczył ogłoszenie wyroków na pię 
tek 23 bm.

go, referat sprawozdawczy z rocznej pracy 
organizacji warszawskiej PPR, wygłosił ser 
kretarz komitetu warszawskiego tow. Al­
brecht.

Wskazując cele partii na najbliższy okres 
tow. Albrecht wymienił jako najważniejsze 
zadania organizacji: zwalczanie spekulacji, 
walkę o jednolitość bloku demokratycznego i 
wspólny front klasy robotniczej oraz podnie­
sienie poziomu ideologicznego i organizacyj-ч 
nego partii. Mówca wysuną'1 też żądanie dal­
szego umasowienia partii przy jednoczesnym 
eliminowaniu elementów szkodliwych. Pełna 
realizacja planu 3-letniego, nieubłagana wal­
ka ze spekulacją i łącząca się z tym bitwa o 
handel — to najważniejsze celé, do realizacji 
których dążyć będzie PPR.

Po dyskusji nad sprawozdaniem sekreta­
rza organizacji warszawskiej przyjęta została 
rezolucja, omawiająca zagadnienia polityczne, 
gospodarcze, odbudowy Warszawy i młodzie­
żowe.

Siedem lat więzienia dla dyrektora 
tkalni za nadużycia

JELENIA GORA. 19. 5. (PAP). Jak już don» 
siliśmy, aresztowany został w Kamiennej Gó­
rze na Dolnym Śląsku nieuczciwy dyrektor 
państwowej tkalni lnu „Mewa“, Anatol Jampol 
ski, ktł.ry dopuścił się licznych nadużyć. Obec­
nie Jampolski stanął przed Sądem Okręgo­
wym, ktćry po rozpatrzeniu sprawy wymierzył 
mu kar.ę siedmiu lat więzienia i stu tysięcy 
złotych grzywny.

spoczywają losy narodu. Każdy z nas na 
swym posterunku winien być żołnierzem

Położymy kres
dywersji gospodarczej

350 milonów dolarów
dla krajów zniszczonych przez wojnę

(Dokończenie ze sir. 1-ej.) 
podziemia gospodarczego, przyczyniając się do
wydobycia na światło dzienne ukrytych kapita­
łów, trudniących się dywersją gospodarczą, zu­
żywanych na nielegalne transakcje, na handel 
walutami, spekulacyjny skup towarów itp. i 
skierowania ich na inwestycje dla państwa i o- 
góju pożyteczne — w budownictwie i na Zie- 
miach Odzyskanych. Kapitały te będą mogły 
się ujawnić, gdyż władze nie będą badać ich 
pochodzenia i będą mogły włączyć się do nor­
malnego procesu odbudowy i zagospodarowania 
kraju.

Szeroki ten plan bitwy o handel, wysunięty 
przez naszą Partię, spotkaj się początkowo z 
zastrzeżeniami ze strony bratniej PPS. Głęb­
sze rozważenie jego elementów przez towarzy­
szy — pepesowców’ doprowadziło jednak do 
znacznego zbliżenia stanowisk, czego wyraz 
znajdujemy w uchwale CKW PPS, cytowanej 
przez tow. Minca. Osiągnięcie całkowitego po­
rozumienia ułatwiłoby pomyślne przeprowadzę 
nie podjętego dzieją.

Jest rzeczą pewną, że wśród rzęs« robotni­
czych na Pomorzu plan uzdrowienia naazego 
handlu wywoja głęboki, pozytywny oddźwięk 
i zmobilizuje cajy pomorski świat pr*r do

WASZYNGTON, 19. 5. — Jak wiadomo, ko­
misja Kongresu i Senatu w wyniku 2-dniowych 
obrad osiągnęła porozumienie kompromisowe 
w sprawie wysokości kredytów, przeznaczo­
nych na pomoc poumrrowską. Komisja tà posta­
nowiła zalecić obu Izbom przeznaczenie 310 
milionów dolarów na pomoc pou-nrrowską oraz 
40 milionów dolarów na Międzynarodowy Fun­
dusz Dziecka. Brzmienie projektu ustawy zo­
stało zmodyfikowane w ten sposób, że projekt 
wyklucza wszelką pomoc na rzecz innych 
państw, niż wymienione w ustawie, ustawa 
zaś, jak wiadomo, przewiduje pomoc dilà Au­
strii, Włodh, Polski. Węgier, Grecji i Chin.

Senatty Vandenberg, komentując porozumie­
nie, osiągnięte między Izbą Reprezentantów a 
Senatem, zaznaczył, że na bieżącej sesji Roti­

gresu nie przyzna się dalszych kredytów na ce­
le pomocy. W kołach politycznych Waszyngto­
nu podkreśla się. że oświadczenie Vandenber- 
ga pozostałe w sprzeczności z planami Truimr ł 
o szeroko zakrojonej pomocy dla krajów, dti- 
tkniętycli wojną. Prezydent Truman przewidy­
wał możliwość przeznaczenia nowych kredy­
tów na cele pomocy. * -—s

Kał z Gross-Rosen

SS-man Galasch
skazany trzykrotnie na śmierć

WROCŁAW. 19. 5. — Po przesłuchaniu 
świadków i przemówieniu stron Sąd udał się 
na naradę, po czym ogłosił wyrok, mocą któ­
rego kat i sadysta Gallaseli skazany został 
trzykrotnie na karę śmierci, pozbawienie — 
praw publicznych i obywatelskich praw ho­
norowych oraz konfiskatę majątku. W moty­
wach Sąd orzekł, że sadystyczny, bestialski 
i krwiożerczy kat z Gross-Rosen w zupełno­
ści zasłuży} na karę śmierci, gdyż pozbawiony 
był on ludzkiego uczucia, znęcając się nad 
bezbronnymi, chorymi i nieszczęśliwymi wię­
źniami.

Wyrok śmierci wywarł na zbrodniarzu 
przygnębiające wrażenie.

Zwycięstwo ekonomiczne i polityczne narodu polskiego
„Prawda" o wystawie Ziem Odzyskanych

15 hi. osób zwiediHe ustawę 
pnemriłi Ziem Odziskannh

Frekwencja na wystawie Przemysłu Ziem 
Odzyskanych wzrasta z każdym dniem. Do dziś 
wystawę zwiedziło 15 tys. osób, w tym liczne 
wycieczki wojskowych i młodzieży szkolnej ж 
całego kraju. Kierownictwo wystawy zamierza 
wprowadzi* atroktje i Sîwpodatanfc dla ewie-

MOSKWA, 19. 5. (PAP). Dzisiejsza „Pràw- 
da“ zamieszcza specjalną korespondencję o o- 
twa-rciu w Warszawie wystawy przemysłowej 
Ziem Odzyskanych.

Po przytoczeniu cyfr, charakteryzujących 
niezwykły rozwój Ziem Odzyskanych w sto­
sunkowo krótkim okresie czasu, „Prawda*’ 
pisze; „Kto widział zburzone przez Niemcy 
miasta, spalone wsie, zamienione w gruzy 
przedsiębiorstwa przemysłowe, zatopione ko­
palnie, zniszczone linie kolejowe i wysadzone 
mosty, temu trudno wyobrazić sobie, że w 
przeciągu tak krótkiego czasu na Ziemiach Od­
zyskanych dało się odbudować normalne życie. 
Jest to jednak fakt, którego nikt nie jest w sta-

liczne eksponaty, fotografie, tablice, cyfry i 
wykresy, pokazane na, wystawie.

Wystawa przemysłowa Ziem Odzyskanych 
świadczy o wielkim zwycięstwie ekonomicz­
nym i politycznym narodu polskiego, który nie 
bacząc również na poważne przeszkody, 
sztucznie wywołane przez reakcję wewnętrzną 
i międzynarodową w ciągu bardzo krótkiego 
okresu czasu zasiedlił i zagospodarował Zie­
mie Zachodnie. Wystawa mówi o tym, że uta­
lentowany naród polski w warunkach nowego 
ustroju demokratycznego zdołał przeobrazić 
Ziemie Zachodnie w kwitnący kraj i założył 
lundamerrt przepięknej przyszłości swej oj-



Inicjatywa prywatna w gospodarce narodowej
Przeciw dezorganizacji rynku przez „dzikie“ kapitały

Dane o wpływach podatkowych z tytułu o- 
brotćiw sektora prywatnego budzą niepokój. O 
bazuje się, że wielka częiść tych podatków na 
skutek rozmaitych fałszerstw i oszustw, nie 
wpływa do skarbu państwa. Mamy tu do czy­
nienia z istnieniem faktycznego podziemia go­
spodarczego.

Sądzimy, że głównych uczestników tego pod 
ziemia należy przede wszystkim szukać wiś ród 
posiadaczy t. zw. „dzikich“ kapitanów. Są to 
ludzie, którym nie wystarcza normalna marża 
zarobkowa. Nie lokują oni przeważnie swych 
kapitałów w normalne inwestycje gospodarcze 
(budownictwo, zakładanie przedsiębiorstw, war 
sztatóiw itp.). Szukają oni raczej doraźnych, 
wielkich zysków i środkiem przeważnie stoso­
wanym w tym celu to run spekulacyjny ną 
rozmaite towary.

Bezsprzecznie, że radykalna likwidację spe­
kulacji w naszym organiżmie gospodarczym 
przyniosą nie środki administracyjnego naci- • 
sku, a nasycenie rynku towarami.

To nas wprawdzie nie uchroni od prób Spe­
kulacyjnych runów na towary, jak długo hądą 
istniały owe dzikie, błąkające siię kapitały. Ale 
to nas znakomicie uodporni przed ich działa-; 
menu . , '

Z tego jednak zupełnie nie wynika, że do 
czasu zlikwidowania głodu towarowego przez 
wzmożenie produkcji nie powinniśmy prowa­
dzić walki ze spekulacją przez stosowanie re­
presji. Przeciwnie, powinniśmy nawet zao* 
«trzyć te iśrodki. Powinniśmy przede wszyst­
kim uczynić ryzyko spekulacji tak wielkim i 
niebezpiecznym, żeby spekulacja przestała po 
prostu być intratnym interesem.

Jeśli zamiast 10 tysięcy, spekulant zapłaci 
І0 milionów złotych grzywny, to ta gra nie 
będzie popłatna. A jeżeli wprowadzimy karę, 
śmierci za spekulację, jak tego żąda ostatnio 
Komisja Centralna Związków Zawodowych i 
j&k to zresztą zostało już wprowadzone w nie­
których krajach, np. -we Francji, to hazard 
spekulacyjny :— sadzimy — znacznie ostygnie 
W kraju.
- Właściciele wolnych kapitałów skierują je 
raczej na drogę normalnych inwestycji gospo­
darczych i zadowolą siię normalnym zyskiem.

Ale spekulacja i handel, fałszujący swe o- 
broty, biją nie tylko w państwo. Biją one ró­
wnież w uczciwego kupca, przestrzegającego 
cenę "i ponoszącego świadczenia na rzecz skar­
bu. Nieuczciwy handel oznacza również nieu­
czciwą konkurencję.

« I dlatego do walki o oczyszczenie rynku г 
elementów pasożytniczych należy wciągnąć ró­
wnież branżowe organizacje kupiectwa prywat 
nego. Uczciwe rzesze kupieckie są powołane 
ku temu, by wyeliminowały spośród siebie zło­
dziei, pasożytów i hieny powojenne. Kupców 
tych należałoby, nawet wyposażyć w tym celu, 

odpowiednie uprawnienia.
' Zaostrzając represje przeciwko spekulacyj­

nemu kapitałowi, winniśmy jednocześnie ułat­
wić mu przejecie na drogę produkcyjnych inwe 
fetycji.

W tej dziedzinie istnieją u nas jeszcze nie­
potrzebne hamulce. Na przykład, władze, skar 
łbowe stosują dotychczas praktykę przeprowa­
dzania inwigilacji na temat źródła kapitałów, 
■których właściciele wyrażają życzenie zaanga­
żowania się W akcji budowlanej, w zakładanie 
przedsiębiorstw itp.

Bezsprzecznie, że tego rodzaju praktyka znie 
chęca i odstrasza wielu ludzi. Sądzimy, że dzi­
siaj możemy sobie jwż pozwolić na to, by ją za 
niechać i ogłosić coś w rodzaju amnestii kapi­
tałowej.

Jeszcze jedna rzecz. Walcząc z tymi, któ­
rzy ukrywają swoje obroty przed państwem, 
trzeba jednocześnie wziąć w obronę kupców, 
któłrzy sumiennie wypełniają swoje zobowiąza­
nia

Przyznajmy otwarcie, że nasze urzędy skar 
bowe niejednokrotnie ułatwiają sobie zadanie 
w tym względzie. Wprawdzie toczą one cięż­
ką walkę o wymiar i ściąganie podatków. Tym 
niemniej jednak, uczciwy kupiec nie powinien 
cierpieć za grzechy swego nieuczciwego sąsia­
da.

Do pomocy urzędom skarbowym winny ru­
szyć w kraju rezerwy, tysięcy ochotniczych in­
spektorów. Wespół z urzędami wytropią oni 
tych, którzy ukrywają swe dochody i wykręca­
ją się od placepia nałożonych na nich podat­
ków.

Ale kupiec, wykazujący rzetelnie swoje 
broty, winien mieć pewność, że zostanie mu

$ malec i Кэі5гг«ѵу płyną w górą Wisły
GDAŃSK. — Z Gdańska wyszedł Wu ą 

transport 662 tonny smalcu i konserw za ho­
lownikiem*,.Gdańsk“ do Torunia i Bydgosz­
czy oraz 613 toń tychże artykułów za holow­
nikiem „Goplana“ .do Płocka i Warszawy..

0- 
wy

znaczony rzetelny wymiar podatkowy i że nie 
będzie — jak to niestety czasem się zdarza — 
przez niewłaściwe postępowanie urzędów skar­
bowych spychany na drogę kombinacji i szach- 
rajstw.

Musimy złamać harce spekulacyjnego kapi­
tału i zaostrzyć ofensywę przeciwko niemu. 
Ale w tej ofensywie winniśmy jednocześnie czu
wać nad tym, by pozyskać na swoją stron«1 
czciwe elementy inicjatywy prywatnej.

Jerzy Nawrot

u-

Przeciwko dywersji Mikołajczykowskiej
Lewica PSL za wspólnym masowym udziałem

w Święcie Ludowym
WARSZAWA 19. 5. (PAP), 

cego się śwjęta Ludowego,
Wobec zbliżają-
Centir. Komitet

Org. Lewicy, PSL zakomiunikowat przedstawi- 
cieftowii PAP co następuje:

..W związku z wr-ydainą przez obecne władze 
PSL instrukcją w spraiwie obchodu tegoroczne 
go Święta Ludowego, mająca jedynie na celu 
szerzenie niepoczytalnej dywersja w jednoli­
tej .postawie mas chłopskich, Centralny Komi­
tet Organizacyjny Lewicy PSL o&wiadczâ co 
następuje:

1) Przedstawiciele Ceutr. Koni. Org. Lewicy 
PSL w osobach ob. ob. Wycecłia i Banacha 
jeszcze w dniu 9 maja br. na konferencji z 
wicepremierem i sekretarzem generalnym 
Stronnictwa Ludowego ob. Antonim Korzy= 
ckim zadeklarowali pełny współudział Lewicy 
PSL we wspólnej organizacji i obchodach 
Święta Ludowego.

2) Uznając za jedynie sliiszxie wspólne o^- 
diodzeniiie Święta Ludowego przez *wszysitlfât 
partile polityczne w-raz z WICI-ami, Samopoę 
mocą Chłopską i wszystkimi organizacjami ży 
ci® gospoda.rczego i kulturalnego wsi — Cen­
tralny Konn tet Organizacyjny Lewicy PSL we

b) utrwalenia i 
form społecznych 
formy rolnej;

c) dźwignięcia

dokończenia wszystkich re- 
a w pierwszym rzędzie rc-

wspólny m wysiłkiem Polski
z ruin wojennych i osiągnięcia dobrobytu wsi 
i mas pracujących miast;

d) zacienienia sojuszu chłopsko-robotniczego 
na którym oprze się udział chłopów w budowa 
nim i kierowaniu Państwem oraz zdecydowana 
watka ze wsteoznietwem.

• 3) Wreszcie- na konferencji z, wicepremierem 
A Korzyokim. odbytej w dniu 16 bm. Centr. 
Kom. Org. Lewicy PSL zgłosił udtaiał swych 
mówców na organizowanych uroczystościach 
Święta Ludowego. . • ...

IW-TON. DŹWIG PŁYWAJĄCY W GDYM.
Sekcja Ratowniczo-Holownicza В jura Od­

budowy portów dokonała podniesienia 3-ch 
dźwigów, zatopionych na nabrzeżu śląskim 
w Gdyni, zdjęcia górnej konstrukcji zatopio­
nego przy nabrzeżu szwedzkim dźwigu pły­
wającego (pozostałą część podniesie GAL po 
przybyciu pontonów z Gdańska) oraz podnie 
sienią wielkiej barki, zatopionej przy nabrze­
żu pilotowym. Ponadto w pierwszych dniach 
maja przyholowano do Gdyni 100-tonowy 
dźwig pływający ze Stoczni Nr. 1 w Gdań­
sku.
Filmowcy radzieccy nakręcać będą film 

• Polsce współczesnej
Przybyli do Polski znani filmowcy radziec­

cy z Moskiewskiego Studio Filmów Doku­
mentalnych; rei. L. Warłaamow — dwukro­
tny laureat nagrody Stalina, dyr. Kuźniecow 
i kinooperator Wł. Cytron laureat, nagrody 
Stalina.

Warłaamow jest realizatorem takich fil­
mów jak „Rozgromienie Niemców pod Mo­
skwą", „Zwycięstwo na południu“ i niedawno 
ûkoSïizonégo filmu „Jugosławia“.

Przyjazd filmowców radzieckich do Polski 
związany jest z zamiarem wykonania filmu 
o Polsca współczesnej.

Goście pozostaną w Polsce około 3 tygo- 
£dni, 'zbierając materiały do filmu. Po powro­
cie do Moskwy rozpoczną prace przygotowaw 
cze, po czym powrócić mają do Polski wraz 
z ekipą operacyjną.

Film ma być realizowany wspólnie z fil­
mowcami polskimi.

Maszyny wywiezione przez Niemców wracają do Polski
Skradzione meble znaleziono w Monachium

zwał chłopów, 
w odezwie na 
w nim udziału 
mi hasłami:

swych członków i sympatyków 
Święto Ludowe do masowego 
» manifestowania pod wspólny-

a) jedności chłopskich szeregów, tej. podsta­
wowej siły, na której opera się byt i pomyśl 
ność Polski Ludowej:

W ramach prac Biura Rewindykacji i Od­
szkodowań Wojennych odzyskujemy coraz to 
nowe maszyny i inne przedmioty zrabowane 
przez Niemców w czasie okupacji. Prócz tego 
naplywaiją już do Polski maszyny z tytułu od« 
szkodowań wojennych przyznanych Polsce.

Ze strefy amerykańskiej w Austrii nadeszło 
20 szt. parowozów, które zostały oddane do 
remontu. W tejże strofie dla f-my „Sosnowi«

Prace przy budowie 
fabryki benzyny syntetycznej 

w Oświęcimiu
Z Niemiec nadeszły osia mnie transporty ma J3y których będą przeszkoleni tacilo w i robotny* 

szyn i urządzeń dla wićteej fabryki benzyny . Cy. potrzebni do produkcji.
syntetyreznei w Oświęcińmi. Jaik w'adomo, orza i Prace prowadzone z rekonstrukcją fabryki 
dzeniia tej fabtryki rewindykowaiiie są na moćy. benzyny syuiitetycznej będą ostateczni 
repairacyj wojennych. 1

ukoń­
czone w końcu r. przyszłego, z tym. żeby w

Wkilłkie transporty maszyn i urządzeń nade Połowie 1949 r., Jak to zresztą było ustalone w 
szły drogą wodną, załadowane w porcie Rieso ! Planie Trzyletnim, zapewnić krajowi dopływ 
nad Łabą, którą spłynęły do kanału Hohenzok benzyny s®tuoznej w ilości 20 tys. ton rocznie.

czaiika“ zabezpieczono znaczne dości maszyn 
włókienniczych, a dla Państw. Wytw. Papde- 
iów Wartóściowyoh 1 maszynę perforacyjną« 
odnalezioną w Wiedniu. W Linzu zabęzpieczo 
no szereg maszyn stanowiących ^'lasność Za- 
k*ad. Ostrowickich. W ostatnich dniaen również 
z Australi przebyto 11 wagonów maszyn f=my 
Ericsson, stosowanych przy wyrobie aparatów 
telefonicznych. Z terenu Czechosłowacji nade» 
szło 6 wagonów urządzeń fabrycznych włas­
ność f-my „Metallurgia“ oraz 25 wagonów urzą 
dzeń do rafinerii rapy, prócz tego 50 ton odle­
wów i 50 ton żelaza konstrukcyjnego dla raf- 
nerii.

Polska Misja Resitytucyjna wystąpiła o 
zwrot mebli zrabowanych przez Niemców' po» 
szczególnym osobom prywatnytn. Odnaleziono 
szereg dokumentów w magistracie miasta Mo- 
nacteum. Na tei podstaw re będzie można od­
szukać wy wiezione z Polski meble- Dokumen­
ty te są to listy rozdziału mebli . przydiziiela- 
nych ludności n-ienriieckiej. W ramach odszKO- 
dow'an wojennych nadeszło już do клали dt» 
SOC.' s-zt. obrabiarek dla przemysłu.

knn do Odry i stamtąd barkami przybyły już 
ф Oiiiwi'C. Obecnie rozładowuje się je i prze­
wozi na miejsce do Oświęcimia. Montowanie 
fabryki i urządzeń w Oświęcimiu odbywa się 
bez przerwy. Ostatnio rekonstruuje się wieb 
kie hale przetwórcze ż części przywiezionych 
z Niemiec, na fundamentach, które przez nas 
były założone w jesieni noku zeszłego.

Równolegle do prac przygotowawczych, 
zmierzających do uruchomienia pierwszej syn 
tetyioznej fabryki benzyny w Polsce, czyni się 
zabiegi w cdu zapewnienia jej odpowiedniego 
personelu fachowego. Poza udziałem fabryki 
w szkoleniu rzemieślników w miejscowej szko 
le Ks. Sałezdanów. w przygotowaniu są kursy,

Koniec marnotrawstwa skór świńskich
Wszystkie rzeźnie będą zobowiązane odstawić skórę z nierogacizny

Wieś pomorska wuje* się do obchodu Święta Ludowego 
Konferencja komitetu organizacyjnego w Bydgoszczy

W siedzibie zarządu wojewródzkiego Stron 
Lictwa Ludowego w Bydgoozczy odbyło się 
tzebraniie iinformacyjne w sprawie obchodu do­
rocznego Święta Ludowego.

W zebraiuu tym wzięli udział obok człon-, 
ków zarządu wojewódzkiego Stronnictwa Ludo 
(Wego i delegatów organizacji terenowydfi, 
pnzedstaiwicieLe partii politycznych, zarządu 
iwojeAVÓdizkiego Zwńązku Samopomocy CMop- 
iaikrieu i Organizacji Młodzieży Wiejskiej 
bWfcfif.

Po przentoweiiiu iix>sła Jachowicza, Irtóry w 
*nts żernym réfe racie omówił znaczenie święta 
'Ludowego ]X>dikireśliJ, że w dn u tym wieś 
■polska będzie ma nife stow aia swoją wolę utrzy 
mania i utrwalenia sojuszu rolx)tiii<iCzo«dli,lolps 
skiego, ob. Urbanowski przedstawił program 
tegorocznych obchodów, po czym przewodni- 
carący konfcreateli posefl Donnąńskir otworzył
fcVxirs >/

LivKüiiii ши iprizcaitowocniittca swuncù j naw

s5 się stać manifestacją postępowej wsi pol­
skiej, mas chłopskich zorganizowanych w 
Stronnictwiiio Ludowym, Związku Samopomo­
cy Chłopskiej i .Związku Młodzieży Wiejskimi 
„Wdtoi“, manifestacją solidarności z rzeszami 
robotniczymi w olbrzymim dziele odbudowy 
kradu, w utrwaleniu zasad demokracji. Przed­
stawiciele tych organizacji zadeklarouralii rów 
nież ich pomoc i udział w obchodzie Święta Lu­
dowego.

Praca Komitatu Wojewódtzikfe obchodu 
Święta Ludowego i koimt.t nv terenowych 
jest w' pJ.iym toku. Na całym terenie Woje= 
wództwa Poniorskiego" odbędą się uroczysto» 
ści święta Ludowego w nastęmuącycl) miej­
scowościach; Korodiowo po w. Bydgoszcz. Ni< 
żyw-ieniec pow- Brodnica, Chojnice, Chełmno, 
'Cr-'liyîip'Hz, Dobre pow. Nieszawa, Liparo, Gwiż 
< 'V- « łubawskii, Inowrocfaiw, Rypin. świe

■'-* ‘K ’ ” ' Tornì powr. Wîo

Od niedawnego czasu, na zlecenie Minister­
stwa Przemysłu, rzeźnia warszawska tytułem 
próby przeprowadza zdejmowanie skór świń­
skich z ubitych ■ sztuk.

Jakkolwiek sprawa ta na ogól iia terenie za­
granicy, gdziiie zdejmowanie tego rodzaju skór 
Jest stosowane powszechnie i od dawna, nie 
nastręczając specjalnych -briidności uregułowa 
rjia, to u nas wywołuje pewne uprzedzenia zt 
strony mzeźniii. Spowodowane to jest ustaloną 
tradjnoją praktyczną w samsim procesie, towa 
rzyszącyim przygoitowaniu mięsa, poczynając 
od inornentur zabicia, aż po dzielenie pole na 
■sztuki. Do wielu innych przybywa jeszcze jed 
na operacja — zdejmorwanie skóry. Zdawało­
by się, że nie jest to szczegół zbyt trudny do 
tiuzeczywiistnienia, jednakże robotnik, przez 
tyle lat, a częstokroć i w ciągu całego życia, 
dokonywująćy pracy w pewmj’cli, ustalonych 
i przejętych przez siebie etapach, z trudem da 
jè się skłonić do uwzględnienia jeszcze .tedne* 
go. Możnaby to porćiwnać z nieufnością wjaiści- 
oielą aparatu fotograficz-nego. ■ który otrzymuje 
nowy typ narzędzia z jeszcze jednym szczegó 
lem, reguluj?cym naświetlanie — zanim паи- 
cz" się oper wi.ć nowym narzędziem, doznaje 
dużej truincści przy .-ego opanowaniu. Jednak 
że znając wysokie kwalifikacje naszych robot 
ników oraz ich dobre chęci, związane ze świa­
domością, że zdejmowane skór świńskich przy 
czyn się- ognońi-nie du zmireiszenxi gîod-i skór

Polsce, nie należy wątpić, iż sprà^ a ta szyb 
ieo dawać zacznie pożądane wyniki.

Jak nam wyjaśniają sfery kompetentne, pi"ó- 
ba zastosow1 na rozlknz Mm. Przemysłu i 
p ' ГОНІО <*лзо

i w-rcduucgo iTozpuiizą-dgudiią ìtuwiuddjuego, b4-

na wszystkie rzeźnie. ■
Warto wspomnieć i o tym, że pewna imechęc 

do zdejmowania skór świńskich, wywołana 
jest także względami... spekuiacjrjnynń. І’зіа- 
jeinny ubój trzody chlewnej odbywa sic za* 
zwyczaj nie w głównych rzeźniach miejskich 
lecz na prowincji. Jest rzeczą jasna, źe prze­
wóz t. zw. połówek wieprzowych wraź ze skó 
rą. jest podwójnie łatwiejszy — 1) dlatego, żt 
mięso łatwiej konserwuje się w długiej drodze 
gdy Jest w skórze, — 2) powoduje to pewiet 
zresztą b. niewielki ubytek tłuszczu, spowodo-, 
wany przyleganiem jego do samej skóry. Za» 
znaczyć i to należy, ÿe Min. Przemysłu i Han­
dlu, zlecając zdejmowanie skór z ubitego żyw* 
ca, płaci za nie więcej od obow'iazuiacynch cen 
słoniny.

Skóry rybne — cennym surowcem 
dla przemysłu skórzanego

Instytut Przemysłu Skórzanego wr Poznaniu 
prowadzi prace badawcze, celem opracowania 
technicznej metody ściągania i gar bow an.a 
skór rybich, które stanowią wysoikowartośeio- 
wy surowiec, służący do wyrobu galanter, w 
szczególności torebek damskich, pasków, pan­
tofli," papierośnic, wierzchów do bucików dam 
skich i dziecinnych. Z odpowiednio spreparowa 
nych skór rybich wyrabia się równ eż "oprawy 
do ksążeik, a nawet mniejsze pasy transiti syj* 
iw dla zakładów przemysłowych. W chwało, 
obecnej opracowywane są me^ 1y garbunku 
skór dorsza, najpospolitszej 4 r i>i âszej ryby 
morskiej. Ze względu «л obfta- j połowów t

“ńednią jakoś. .j. у, ixb... ... ik.Jbairdziie>
'ajenta w oełeeh доьстй



Dobre wyniki akcji oszczędnościowej
w bydgoskiej fabryce taśm i pasmanterii „Pasamon"

Rozpoczęta przed kilku miesiącami kampa 
nia oszczędnościowa w przemyśle pomorskim 
da je już pierwsze wyniki, świadczące o du­
żych, niewykorzystanych dotychczas możli­
wościach podniesienia rentowności upaństwo 
wionego przemysłu. Dyrekcje wielu zakładów 
pracy nauczyły się kierować powierzonymi im 
obiektami nie tylko z punktu widzenia wyko­
nania planów produkcyjnych, lecz również z 
powiązania z zagadnieniami finansowymi, ze 
sprawą zmniejszenia kosztów własnych pro­
dukcji.

Dzięki temu udało im się w stosunkowo 
niewielkim czasie polepszyć sytuację matérial 
ną i kredytową zakładów. Zą dobry przykład 
mdże posłużyć tu bydgoska fabryka taśm i 
pasmanterii „Pasamon“, gdzie drogą poczy­
nionych oszczędności (bez żadnego uszczerb­
ku dla robotników) została w dużym stopniu 
podniesiona dochodowość produkcji.

Fabryka ta zatrudnia 490 robotników, z 
czego, rzecz godna uwagi, personel administra 
cyjny stanowi tylko 8 proc, ogółu zatrudnio­
nych. Personel ten, pomimo iż jést tak szczu­
pły, daje sobie w pracy całkowicie radę, tak 
że nie ma potrzeby angażowania dodatkowych 
Sił.

Fabryka „Pasamon*1 produkuje: sznury, 
taśmy dekoracyjne, frendzle taśmy izolacyjne 
i techniczne, oraz tak zwane taśmy bezkoń- 
cowe (okrągłe), poza tym fabryka wytwarza 
jeszcze poduszki mafżnicze dla kolejnictwa. W 
połowie roku 1945 fabryka „Pasamon“ była 
uruchomiona tylko-w 38 proc, f produkcja jej 
wynosiła za cały rok 1Ѳ0 tys. metrów. W bie 
źącym roku przy 80 proc, uruchomienia ma­
szyn, produkcja osiąga miesięcznie 384 tys. me 
.trów.

Wzrosła również bardzo wydajność pracy 
robotników. O. ile w pierwszym roku powo­
jennym jeden robotnik wykonał miesięcznie 
92,5 m. fabrykatów, to obecnie 860 metrów 
miesięcznie, a więc prawie dziesięciokrotnie 
więcej. Tak wydatną poprawę w tej dziedzi­
nie zawdzięczać należy temu, że robotnicy nie 
są przesuwani z maszyny na maszynę co po­
zwoliło na lepsze opanowaniè przez nich prò 
dukcji a w większej jeszcze mierze wysokie­
mu uświadojnieniu obywatelskiemu ogółu pra 
cujących. Nie małą tu zasługę odniosła orga­
nizacja Polskiej Partii Robotniczej, obejmują­
ca około 70 proc, robotników „Pasomonu*1 (o- 
golem 315 członków), która potrafiła wytwo­
rzyć wśród załogi fabrycznej entuzjazm pracy.

Hasło oszczędności produkcyjnej znalazło 
w fabrycê żywy oddźwięk. Robotnicy zrozu­
mieli, ze od tej oszczędności przeprowadzonej 
we Wszystkich zakładach pracy zależy dalsze

poprawienie warunków materialnych klasy 
robotniczej. Dlatego też kampania oszczednoś 
ciowa* w ,,Pasamonie“ już w niewielu tygo­
dniach, osiągnęła dobre wyniki. Kierownictwo 
fabryki i Rada Zakładowa w akcji tej zwró­
ciły przede wszystkim uwagę na możliwości 
podniesienia dochodowości fabryki poprzez po 
większenie wydajności produkcyjnej ma­
szyn. Ale było to tylko możliwe w drodze u- 
lepszeń technicznych. Praca w tym kierunku 
wydała wkrótce piękne rezultaty. Oto dyrek­
torowi technicznemu tow. Zdzisławowi Nowa 
kowi udało się tak ulepszyć maszynę tkacką 
do wyrobu pasów napędowych, że zwiększyła 
ona swą wydajność o 20 proc. Inne nie mniej 
istotne ulepszenie według pomysłu tow. No­
waka — to mechaniczne snowadftó do produk 
cji taśm bezkońcowych, które zastąpiło nie­
praktyczne i maiło wydajne cztery snowadła 
ręczne, przyczyniając się w ten sposób do 
zwiększenia produkcji.

Fabryka ,,Pasamon“ miała do niedawna 
duże trudności w związku z brakiem szpulek 
wątkowych. Ale i na to znalazła się rada. I 
tym razem przyszła z pomocą twórcza inwén 
cja tow. Nowaka. Pod jego kierunkiem zbudo­
wano specjalną maszynę, która odtąd zaopa-

Wałbrzych
Wałbrzych jest dziś stolicą

Do naszych

P. T. Prenumeratorów
■^Prenumeratorzy, którzy nie odnowili pre­

numeraty „Trybuny Pomorskiej“ na miesiąc 
czerwiec br. w Urzędach i Agencjach poczto­
wych oraz w punktach sprzedaży, mogą to 
uczynić bezpośrednio w naszej Administracji 
i to najpóźniej

DO DNIA 25 MAJA BR.
Prenumeratę wpłacić można przekazem pocz­
towym pod adresem: ,»Trybuna Pomorska“ — 
Bydgoszcz, Al. 1 Maja 17.

Wysyłka pod opaską zł. 45.

List z Narwiku

truje fabrykę w szpulki wątkowe. Nic dziw­
nego zatem, że współczynnik wydajności na 
jedno krosno — godzinę który w styczniu br. 
wynosił 23 metry, wzrósł w marcu do 25 me­
trów.

W najbliższej przyszłości dyr. Nowak za­
mierza wykorzystać dla celów produkcyjnych 
i do ogrzewania gorącą wodę, pochodzącą ze 
skroplonej pary kotła parowego, co się przy­
czyni do poważnych oszczędności w paliwie.

Dyrektorem naczélnym fabryki jest dyr. 
tow. Rutkowski. Informuje on nas, że w kam 
panii oszczędnościowej osiągnięto duży suk­
ces w wydatnim zmniejszeniu t. zw. godzin 
postojowych, t. zn. czasu bezczynności ma­
szyn w czasie pracy. O ilé w ubiegłym roku 
godziny te wynosiły przeszło 7 proc, ogólnego 
czasu pracy, to obecnie tylko 2 proc. Przyczy­
niła się do tego nie tylko kontrola, ile dobra 
wola robotników, którzy doskonale rozumieją 
konieczność zlikwidowania wszelkiego marno 
trawstwa w fabryce. Komisarzem oszczędno­
ściowym „Pasamonu“ jest ob. Czesław Dorno 
wicz. Pojmuje on dobrze swojé zadania 1 u- 
mie ingerować gdzie potrzeba w.sposób tak­
towny, ale przez to nie mniej skuteczny. O- 
szczędność sięga w fabryce każdej dziedziny

bez żadnego jednak uszczerbku dla praw i za­
robków robotnika.

Załoga fabryczna „Pasamonu“ składająca 
się w 80 proc, z kobiet, posiada niezłe warun­
ki pracy i płacy. Nad zdrowiem robotników, 
czuwa lekarz fabryczny i sanitariuszka. W Do­
statnich tygodniach, celem poprawienia wa­
runków sanitarnych, dyrekcja wybudowała 
we własnym zakresie łaźnię natryskową. Z u- 
rządzeń kulturalnych wymienić należy do­
brze zorganizowaną świetlicę.

Obecnie najważniejszą bolączką fabryki 
jest brak pomieszczenia na żłóbek dziecięcy, 
którego zorganizowanie wobec dużej ilaści pra 
cujących matek jest palącą koniecznością.

Sztuczny deszcz wynalazkiem 
uczonego radzieckiego

MOSKWA. 19. 5. (PAP). Uczeni radzieccy, 
używając samolotów, wykazali, że ©Morek wa- 
pntä, w znikomej ilości rozpylony w chmurach, 
powoduje kondensację pary wodnej i w następ­
stwie deszcz. Należy zaznaczyć, że chlorek 
wapnia jest substancją bardzo tanią, gdyż sta­
nowi rozpowszechniony produkt odpadkowy 

►przemysłu chemicznego. Badania docenta Fie- 
dosjewa w uniwersytecie w Odessie wskazują 
na możliwość łatwego wywoływania tą drogą 
sztucznego deszczu. Może to mieć nieocenioną 
wartość dla rolnictwa. Uczeni radzieccy pra­
cują również nad sposobami powstrzymywani* 
deszczu, gdy nie jest on pożądany.

stolica polskiego przemysłu dolnośląskiego
poskie-

go przemysłu na Dolnym Śląsku i to na mia- 
nę, prześcigającą wszystkie inne, podobne sku 
piska.

Pięknie położony pomiędzy długą linią 
powiązanych ze sobą osiedli od Solca Zdroju, 
poprzez Biały Kamień aż do Podgórza., na 
przestrzeni ponad 10 km. jest miastem uprzy­
wilejowanym szczególnie pod względem prze­
mysłowym. Należy również do tych nielicz­
nych miast w Polsce, które posiadają wszy­
stkie warunki turystyczne, krajoznawcze i kii 
matyczne.

Wałbrzych, podobnie jak inne miasta Dol­
nego Śląska, przechodził w ciągu swego ist­
nienia zmienne koleje losu.

- Pierwsze wzmianki historyczne o nim znaj 
dujemy w łacińskich księgach fundacji epi­
skopatu włocławskiego pod datą 1305 f. i w 
późniejszych dokumentach z pierwszej poło­
wy wieku XV.

Początkowo był małą osadą, skupiającą 
nieliczną garstkę rolników 1 rzemieślników, 
później w wieku XVIII stał się małym mia­
steczkiem.

Właściwe oblicze jako ważnego ośrodka 
przemysłowego przybrał Wałbrzych dopiero 
w początkach wieku XIX. Powstajet u prze­
mysł węglowy, ceramiczny i Iniarski.

W roku 1818 liczy około 2 tysięcy miesz­
kańców, w tym x!< górników. W początkach 
wieku XX Wałbrzych liczył około 20 tysięcy, 
zaś w początkach drugiej wojny światowej w 
roku 1939 statystyka niemiecka wykazywała 
64 tysięcy mieszkańców. Dziś przekracza li­
czbę 115 tysięcy ludzi.

POLSKOŚĆ MIASTA
Że Wałbrzych był ongiś miastem polskim, 

że władali nim przez wiele wieków polscy

książęta piastowscy, świadczą liczne wzmian 
ki historyczne w dokumentach i kronikach, 
herby i orły piastowskie, zachowane na nie­
których budynkach w starej części miasta, ' 
zabytki sztuki, jak najstarszy gotycki ko­
ściół Najśw. Marii Panny, ratusz i inne.

Tu mieszkali, żyli, pracowali i ginęli za 
polskość przeróżne Wej dechy, Poloczki, Mil- 
czyki, Lwowianie, których nazwiska widnieją 
po dziś daień na nagrobkach i krzyżach cmen 
tarnych. Ciężkie by*lo ich życie i ciężka wal­
ka z naporem germanizmu. Wielu z nich po­
dło w nierównej walce z wrogiem, ale ci, któ­
rzy przetrwali okres ciężkich prześladowań 
i długiej niewoli i doczekali się upragnionej 
wolności, są dziś — obok dokumentów prze­
szłości — niezaprzeczonym, najmocniejszym, 
bo żywym dowodem polskości tych ziem.

Obecnie odradza się polski Wałbrzych. — 
Odzyskały dawne polskie nazwy wsie okoli­
czne: Dolina, Biały Kamień, Boża Góra i 
inne.

lementem wśród robotników. Mimo ciężkich 
warunków bytu, nie narzekają, lecz z ochotą 
i zapałem pracują już na swojej własnej pol­
skiej ziemi.

Obok „polskich Francuzów*’ spotykamy 
wśród górników dużo Żydów, rekrutujących: 
się przeważnie z b. więźniów obozów kon­
centracyjnych i robotników fizycznych.

Wałbrzych jako miasto przemysłowe jest 
nad wyraz ruchliwe i przypomina nam pod 
względem ożywienia przedwojenną Warsza­
wę. Ulicami przeciągają tysięczne tłumy lu­
dzi, wśród których wyróżniają się w charak­
terystycznych tradycyjnych strojach i w wy­
sokich czapkach, z piórami — górnicy. Co 
chwila mkną długim sznurem samochody, 
autobusy, suną ciągniki i auta ciężarowe. ~- 
Gwar głosów ludzkich miesza się z wyciem 
klaksonów taksówek i gwizdem syren fabry­
cznych — prawdziwa symfonia wielkomiej­
ska.

DZISIEJSZE OBLICZE WAŁBRZYCHA
Wałbrzych jest dziś po Wrocławiu najwię­

kszym miastem na Dolnym Śląsku. Liczy o- 
becnie ponad 115 tysięcy mieszkańców, w tej 
liczbié V« część stanowią górnicy.

Miasto dzieli się na trzy dzielnice, oddzie­
lone od siebie parkami. W starej części miasta 
— handlowej, znajdujemy charakterystyczne 
dla wielu miast na Dolnym Śląsku wąskie 
uliczki, rynek z okazałym ratuszem, kościoły 
w stylu gotyckim. Nowsza dzielnica — to dłu­
gi sznur will. Pozostałą część miasta wypeł­
niają ciągnące się kilometrami pod lasem 
osiedla robotnicze. \

Ludność miasta stanowią przęwatżnie re­
patrianci ze wschodu, najczęściej ze Lwowa 
i Stanisławowa oraz górnicy, przybyli z Frań 
cji. Ci ostatni są najbardziej pożytecznym e-

Biało-czerwony sztandar nad bratnią mogiłą na dalekiej północy
W związku z pamiętną rocznicą bohaterskich 

wałk pod Nairvikiem organ Wojska Polskiego 
,Polska Zbrojna*’ zamieszcza pod powyższym 
tytułem własną korespondencję:

..Słusznie mówi się, że odległość należy mie­
rzyć nie ilością kilometrów, dzielących dwa 
punkty globu, ale — czasem, potrzebnym na 
przebycie drogi.. .“

.pomyśleć tylko: jak daleko było do północ- 
eych krańców Skandynawii leszcze pół wieku 
temu!“

,.Jak prędko będziemy na miejscu?*1
„W ciągu doby“ —
Takie myśli „chodziły“ po naszych głowAch, 

podobne rozmowy toczyliśmy — Szwedzi * Po­
lacy — towarzyszący mi-niistrowii Rabamow- 
ski&mu w drodze do Narviku.

..Wynalazek pary i elektryczności“ — powie­
dział ktoś, — „zmniejszył tylko odległości geo­
graficzne. Ale człowieka do człowieka, niestety, 
nie zbliżył“.

wW każdym razie — niedostatecznie“

Szwecji. Teraz spotykamy tylko rzadkie sady­
by Lapończyków i parę turystycznych schro­
nisk. Pozostawiliśmy poza sobą Polarny Krąg.

Tu — przez cztery miesiące w roku trwa noc, 
a przez cztery — nieprzerwany dzień. Tu — o<b- 
serwuje się dwa razy do roku jedno z najwspa­
nialszych zjawisk natury — ZorzęyPolarną. Tu 
— dwa i pół tysiąca kilometrów na północ od 
Wamszawy, półtora tysiąca - od Sztokholmu, 
przeszło dwieście kilometrów zà. Kręgiem Po-
lairnym 
śnieg.

nawet w dolinach leży wleczmy

Elektryczny pociąg pędzi z szybkością stu ki­
lometrów na godzinę. Zatrzymuje s»ę tylko na 

ajważmiejszych stacjadi. Jedzietny — ze 
♦okho&nu — wprost, niemal po geometrycz­

ni», na póluoc. Mijamy rzeczywiste osiedla 
i© i umowne równoleżniki. Zapuszczamy 
•bezludne, skaliste obszary północy. Zbli- 
się do bieguna- -

Do Narvik« przyjeżdża się koleją, która o- 
stabiie dziesiątki kilometrów przebiega ponad 
przepaściami, eze,piu się skalistych brzegów, 
przebija bundami, krąży ponad fiondami prze­
skakuje mostami, wije się, wspina i znów rap­
townie opada, — dostarczając podróżnym twe- 
zwykłych, niezapomnianych wrażeń,

Jesteśmy u celu.
Polskiego ministra witają przedstawiciele 

norweskich władz cywilnych i wojskowych. 
Jedziemy nà cmentarz, gdzie złożono ciała po­
ległych na wiosnę 1940 roku w wałkach o Nar­
vik Polaków. Nad bratnią ich -mogiłą powiewa 
biało-czerwony sztandar.

Delegacją polska imieniem Rządu Rzeczypo­
spolitej składa na grobie Rodaków wieniec.

Na mogiłach. spoczywających obok Norwe­
gów, Anglików i Francuzów -r- kładziemy wią­
zanki kwiatów.

kownik norweski, uczestnik bojów o Narvik w 
1940 roku, wdezie nas na miejsce, gdzie toczyły 
się walki.

Sam widok tej okolicy: jej surowa przyroda, 
naturalna rtieprzystępność brzegów skaliste 
góry, nieliczne tylko, wąskie drożyny — lepiej 
niż jakakolwiek opowieść ilustrują trudności, 
które towarzyszyły tu desantowi aliantów. — 
Liczne kadłuby niemieckioli okrętów czerwo­
nymi plamami leżące na granatowym tle fior­
dów — dają pojęcie o rozmiarach stoczonych 
walk.

W miejscu, gdzie w marcu 1940 roku wysa­
dzono pierwszy desant — na urwistej skale — 
wzniesiono іхмпяіік: „Poległym na Polu 
Chwały**...

W powrotnej drodze wracamy do przerwa­
nej rozmowy:

,,Za.pewne* powiąda ktoś, — „to nie wy-
iialazek lokomotywy parowej, and też lampki 
elektrycznej... Ale przecież — zdarzyło się w 
ciągu ostMnidh lat coś, co zmniejszyło odległość 
także pomiędzy ludźmi...“

„Do dziś dnia Narvik odległy jest od Po-lis-kd 
o cztery doby drogf. A przecież — pamięć pole­
głych tam w walce o wolność bohaterów — ży­
le i po wieczne czasy żyć będzie — całkiem bli­
sko: w samej Polsce, w sercu każdego Polaka*’.

Klemens Winnicki
ętuśmy mł acetati*» ройюспЧЦ Poteen dowódca шкдохнмйо wwoboDB, хМ- IW*

DYMIĄ KOMINY
W Wałbrzychu i w jego okolicy znajduje 

się przeszło 70 zakładów przemysłowych, któ­
re dziś prawie wszystkie są już uruchomione. 
Bez przerwy dniem i nocą pracują cztery ko- . 
palnie węgla, dymią fabryki porcelany i hu­
ty szkła, idą pełną parą koksownie, zakłady 
metalurgiczne, młyny, browary.

Wyroby porcelany wałbrzyskiej znane są' 
w całym świecie. Eksportuje się ją dziś do 
różnych krajów, a nawet do Ameryki. Huty 
szkane celują m. in. w wyrobie szkła spe­
cjalnego do okrętów i łodzi podwodnych.

Wydobywany przez naszych górników 
węgiel koksujący należy do najcenniejszych 
tego "rodzaju bogactw naturalnych w całej 
Europie.

Niemcy stosowali go na większą skalę w 
gazowniach, przy fabrykacji benzyny synte­
tycznej oraz innych produktów chemicznych. 
Polski premysł chemiczny zniszczony przez 
działania wojenne nie mógł przez dłuższy 
czas po wojnie korzystać z bogactw Wałbrzy­
cha w tym stopniu, jak Niemcy. Dopiero o- 
statnio polscy inżynierowie przystąpili w O- 
święcimiu i w Brzegu pod Włocławiem do 
uruchomienia pierwszej fabryki syntetycznej 
benzyny.

Kopalnie wałbrzyskie ponadto przerabiają 
koks dolnośląski, który jest uważany za je­
den z najlepszych koksów hutniczych i wy­
twarzają ogromne ilości gazu, które mogły­
by ogrzać cały Dolny Śląsk. Duże ilości koksu 
wysyła się zagranicę na eksport.

Wałbrzych posiada największą na Dolnyiti 
Śląsku elektrownię, która pod względem urzą 
dzeń nie ma równej sobie w Europie. Zaopa­
truje ona w prąd nie tylko Dolny Śląsk, ale 
i znaczną część Czechosłowacji wraz z Ęra- 
Są.

Nie zapomniano również o instytucjach 
społecznych.

Przy każdej kopalni istnieją świetlice, czy-
teinie, przedszkola 
ków.

Miasto posiada 
busy.

i żłobki dla dzieci górni-

własne tramwaje i trolley-

Zycie KULTURALNE
Obok przemysłu rozwija się tu również 

życie kulturalne. Otwarto liczne szkoły pow­
szechne, średnie, górenicze, konserwatorium 
muzyczne, muzeum, uruchomiono teatr, kina, 
bibliotekę miejską. Osiedlają się tu muzycy 
i literaci. Otwarto Dom Kultury, który służy 
mieszkańcom miasta jako ośrodek pracy kul­
turalnej.

Wałbrzych jest dziś znowu polskim mia- 
якха, Franciszek Lewandowski



KRONIKĄ
X^Ł O C LA^SKĄ Wręczenie sztandaru Komitetowi PPR 

przy Zjednoczonych Fabrykach Cykorii

Kalend. Rzym. Kat. — Bernardyna. '*** 
Kalendarzyk Słowiański Bronimira.
Wsch'ti słońca — 3.48; zachód — 19.24.
Dyżur lekarza Ubezpieczalni Spo*ecznej no- 

cny: dr. Wdowiak Kazimierz, St. Rynek 4.
Apteka dyżurna przy Starym Rynku.
Karetka PCK — tel. 15-41, Przedmiejska 1. 
Milicja Obywatelska — tek 10-59 i 11-62.
Straż Pożarna — tel. 12-34.

W lusterku

mecz bokserski pomiędzy drużynami KSPD . punktowy ob. Gronda z Toruniia nie miał swe= 
Bydgoszcz a „Zrywem*’ Włocławek. 1 go najlepszego dnia, (dw)

W niedzielę 18 bm. w Zjednoczonych Fabry­
kach Cykorii „Bohm*’ i „Gleba“ odbyło się uro­
czyste wręczenie sztandaru Komitetowi Fa­
brycznemu PPR. połączone z wręczeniem 
trzechsetnej legitymacji partyjnej oraz odsło­
nięciem tablicy pamiątkowej ku czci poległych 
i pomordowanych pracowników fabryki.

O godzinie 10 rano przy fabryce „Gleba“ 
przy ulicy 20 Stycznia nastąpiła zbiórka kół 
partyjnych, organizacji, przedstawicieli władz 
i zaproszonych gości, po czym nastąpił prze­
marsz do fabryki , Bohma“ przy ulicy Toruń­
skiej. Na czele pochodu kroczyły poczty sztan­
darowe, za nimi zaś licznie zgromadzeni uczest­
nicy uroczystości. Po odsłonięciu tablicy pamiąt 
kowej zgromadzeni udali sę do gmachu Towa­
rzystwa Wioślarskiego, gdzie odbyła się uro­
czysta akademia.

Otwierając akademię, dyr. Wiśniewski powo­
łał prezydium w składzie: p'lk. PiiińskL prezy­
dent miasta Kubecki, pos. Nowakowski, tow. 
Bartosiewicz, tow. Milewski (przedstawiciel 
PPS), II sekretarz Miejskiego Komitetu PPR 
we Włocławku oraz ob. Betman.

Z pieśnią na ustach walczyły zespoły o pierwsze miejsce

Wielkie ifirzesliii zesp. o$wiatowo-ai1yslUEzni|Eh
W niedzielę ubiegłą ulice Włocławka zabar­

wiły się kolorowymi strojami zespołów mło­
dzieżowych, które przybyły na pierwszy zlot 
i igrzyska oświatowo-artystyczne.

W godzinach rannych zwarte szeregi udały 
się do katedry na nabożeństwo, następnie zaś 
przedefilowały przez miasto. ♦

Po przerwie obiadowej na boisku Państwo­
wego Gimnazjum Mechanicznego rozpoczęły 
się igrzyska.

W części pierwszej, me należącej do konkur­
su, wszystkie zespoły z towarzyszeniem orkie­
stry wykonały Hymn Państwowy. „Warsza­
wiankę“ i „Rotę“. Po dwóch numerach progra­
mu, wykonanych przez zespoły przyjezdne, od­
była się część konkursowa poszczególnych ze­
społów z powiatu.

Już po kilku występach można bvło stwier­
dzić. że wiele zespołów przygotowało się do im 
prezy starannie i że jej poziom jest wysoki. — 
Niektóre inscenizacje wykazały wiele inwencji 
przy jednoczesnym starannym doborze strojów.

Przy ocenie komisja brała miedzy innymi 
pod uwagę zależnie od rodzaju występu: into­
nację, rytmikę, brzmienie, dykcję, stronę op­
tyczną, karność zespołu itp. Jeden z zespołów 
został zdyskwalifikowany z powodu samowol­
nego wstawienia jednego numeru, nie przewi­
dzianego w programie.
W ostatecznej klasyfikacji dla zespołów przy­

jezdnych z powiatu pierwsze miejsce zajął ze­
spół Szkoły Rolniczej w Wilkowicach za insce­
nizację „Ziemia polska*’. Drugie mie’sce przy­
znano szkole powszechnej nr. 1 w Brześciu Ku­
jawskim za ..Taniec cygański“. Trzecie miej­
sce uzyskała szkoła powszechna w Choceniu za 
inscenizację „Siałam rutę“.

W klasyfikacji dla szkół powszechnych z 
Włocławka pierwsze miejsce otrzymała szkoła

Nowe władze Zw. b. Więźniów Politycznych
W sobotę, dnia 17 maja br. w lokalu włas­

nym odbyrio się walne zebranie Zwięzku b. Wię-* 1 
źnićw niemieckich oboz'w koncentracyjnych. 
Zebranie zagaił prezes ob. St. Gutkowski, któ­
ry powitał delegat iw przybyłych z Zarządu O- 
kr,ęgowego w Bydgoszczy w osobach ob. ob. 
Jankowskiej i Godlewskiego. Zebraniu prze­
wodniczy’] ob. Woźniak w asyście ob. ob. Ziół­
kowskiego i Tabacznika. Sekretarzowała ob. 
Micińska. Po przyjęciu protoki'lu z poprzed­
niego zebrania, powołano Komisję Matkę, a 
następnie złożone zostały sprawozdania z dzia­
łalności ustępującego zarządu. Ze sprawoz­
dali wynika, że zarząd pracował usilnie nad ro­

CZYŻBY?
Kiedyś, niedawno ziemię skopano,- 
w miejscu skopanym trawkę zasiano; 
rzecz ta się działa na Antoniego....
Nasyp zaś został nie wiem dlaczego?

Trawkę przygrzewa słonko miłośnie, 
więc trawka sobie dość szybko rośnie; 
lecz nasyp został -* sprawia kłopot; 
czyżby tam chciano zbudować okop?

Agapit.

REJESTRACJA ROCZNIKA 1927
W środę, dnia 21 maja br. przed Komisją 

Wojskową we Włocławku stają mężczyźni ro­
cznika 1927, zamieszkali w Lubieniu, Przedczu 
î Lubrańcu, przed Komisją w Lipnie — zamiesz 
kali w gminie Nowogród i przed Komisją w 
Radziejowie — zamieszkali w gminie Koneck.

W czwartek, dnia 22 maja br. przed Komi­
sją we Włocławku stają zamieszkali w gtninie 
Baruchowo i Łęg, przed Komisją w Lipnie — 

,z gminy Szpetal I przed Komisją w Radziejo­
wie z gminy Lubanie o nazwiskach zaczynają­
cych się od liter A do S. (Jur)

DAR POLONII AMERYKAŃSKIEJ
Rada Polonii Amerykańskiej nadesłała do 

Centrali Krajowej ..Caritas“ w Polsce dwa am­
bulanse sanitarne, wyposażone w wysokiej war 
tości aparat rentgenowy. Dzięki bogatemu wy 
posażeniu można prześwietlać rentgenem wszę 
dzie, ponieważ ambulans ma wbudowane dy­
namo elektryczne. Ambulans jest przeznaczo­
ny dla prowincji a gJ Twnie dla wsi. Jeden z 
ambulansów Krajowa Centrala „Caritas“ prze­
znaczyła dla Związku „Caritas“ we Włocław­
ku. i*

Związek dzięki pomocy amerykańskiej stwo­
rzył na terenie diecezji włocławskiej 40 punk­
tów sanitarnych na wsi, w tym przekonaniu, 
źe wieś w pierwszym rzędzie potrzebuje opieki 
zdrowotnej. Ta pierwsza na większą skalę pró 
ba w Polsce daje dobre wyniki. Punkty sani­
tarne są, prawdziwym dobrodziejstwem dla wsi,
i niosą uświadomienie.

Obecnie otrzymany ambulans sanitarny jest 
olbrzymim dobrodziejstwem dla naszej wsi, 
walczyć bowiem będzie z gruźlicą, a Ofiarodaw 
cy — Polacy Ameryki Północnej wybudowali 
sobie przez ten czyn trwały pomnik wdzięcz­
ności w sercach obywateli zamieszkałych na 
terenie naszej diecezji. (Jur)

OSTRZEŻENIE DLA OPIESZAŁYCH
Akcja odszczurzania naszego miasta • jest 

rozpoczęta. Wydział Zdrowia mieszczący się 
przy ul. Pułk. Barthy nr. 3, rozsyła wezwania 
do właścicieli domńv, pomieszczeń, sklepów, 
wytwórni, fabryk, przedsiębiorstw i innych za- 
kładć-w celem nabywania trutek. Sprzedaż tru 
tek odbywa się jut od piątku 16 maja rb., co­
dziennie za wyjątkiem świąt i niedziel w godzi­
nach od 16 do 19-ej. Przy sprzedaży trutek są/ 
jednocześnie wydawane instrukcje, pouczające, 
jak należy wykładać trutki, aby akcja odszczu­
rzania nię chybiła celu.

We własnym interesie ludności leży popar­
cie tej akcji, zmierzającej do radykalnego po­
zbycia się plagi szczurów i myszy. Opieszali 
będą surowo karani. W najbliższych dniach 
bę.dą ustanowione lotne komisje kontrolujące, 
zadaniem których będzie sporządzenie proto- 
kuRiw karnych na opieszałych. Nie należy 
więc czekać na wezwanie, a bez nakazów i we­
zwań zgłosić się samemu w terminie do dnia 
27 maja rb. ponieważ w dniach 30, 31 maja i 
1 czerwca rb. we wszystkich nieiuchomościach, 
pomieszczeniach jednocześnie muszą być trutki 
wyłożone. (Jur)

ZRYW WYGRYWA Z KSPD BYDGOSZCZ
W niedzielę na boisku Państwowego Gimna» 

Bjum Mechanicznego w Włocławku rozegrano

Wyntìtó poszczególnych walk przedstawiają 
się następująco: Na pierwszym miejscu poda« 
jemy gości: Kowalewski wygrał z Krajewskim 
Wilczek przegrał z Janzębińskim, Pabisiak wy 
grał z Niemczykiem, Serwiński przegrał z La­
sotą, Kosier zremisował z Deg*«rskim, Gmura 
wygrał z Kotwasińskim, Grzędzicki przegrał z 
Chojnackim i Gnat zremisował z llolczunasem. 
Walki w wagach ciężkich nie odbyły sięu Nato­
miast w wadze lekkiej rozegrano dwie walki.

Na ringu sędziował ob. Mroczek. Sędzia

Na uroczystości przybył z Bydgoszczy II se­
kretarz Wojewódzkiego Komitetu Polskiej Par­
tii Robotniczej tow. Konarski.

Jako pierwszy głos zabrał prezydent miasta 
Ignacy Kubecki, po czym nastąpiły kolejno 
przemówienia: przedstawiciela wojska kpt. 
Mydtowskiego, przedstawiciela PPS Milewskie­
go, Powiatowej. Rady Związków Zawodowych 
Bartosiewicz, tow. Konarski na wstępie swoje­
go przemówienia zaznaczył, że jest on wyrazi­
cielem opinii i przedstawicielem 85 tysręcy 
członków Polskiej Partii Robotniczej, zrzeszo­
nych w Województwie Pomorskom. Uroczystość 
w której bierze udział, ma potrójny charakter. 
Odsłonięcie.tablicy pamiątkowej ku czci pole­
głych za Wolność i Demokrację: Zygmunta 
Chełstowskiego. Tadeusza Pisańskiego, Teofla 
Woźnickiego, Leona Postolskiego, Bolesława 
Skolimowskiego. Tadeusza Święcickiego. Wła­
dysława Maronka, Jana Markewiczà, Włady­
sława Figa i Mieczysława Przygodzkiego, ies-t 

I wyrzem hołdu dla tych, którzy oddali swoje ży­
cie dla dobra następnych pokoleń. Wręczony 

I sztandar winien skupić wszystkich do wytężo- 

powszechna nr. 3 za Inscenizację fragmentu z 
„Wesela na Kurpiach’1. Drugie miejsce uzyska­
ła szkoła nr. I za inscenizację „Gaik“, trzecie 
zaś szkoła nr. 7 za inscenizację „A witajże Ka­
siu droga“ w opracowaniu orkiestrowym prof. 
Popielą z towarzyszeniem Kapeli Kujawskiej.

W klasyfikacji dla gimnazjów na pierwsze 
miejsce wysunął się chór Państwowego Gimna­
zjum Mechanicznego pod batutą prof. Bojakow- 
skiego. Na drugim miejscu sklasyfikowano chór 
gimnazjum im. Marii Konopnickiej również pod 
batutą prof. Bojakowskiego. Trzecie miejsce 
za:ął chór Gimnazjum Ziemi Kujawskiej pod 
batutą prof. Kowalewskiego.

Na zakończenie odbył się występ zespołu ob. 
Kotowski ej który wykazał znaczne opanowa­
nie gry scenicznej. Niektóre dzieci wykazały 
duże wyrobienie sceniczne.

W ramach programu odbyły się również wy­
stępy Ludowej Kapeli Kujawskiej, która brała 
udział poza konkursem.

Wyróżnione zespoły udadzą się wraz z ka­
pelą na zlot młodzieżowy do Torunia, gdzie od­
będą się dalsze eliminacje.

Ogólny poziom «igrzysk stał na wysokim po­
ziomie. Organizacja, poza małymi opóźnieniami 
w niektórych wypadkach, bardzo staranna, co 
jest dużą zasługą w pierwszym rzędzie pod­
inspektora Wilczyńskiego oraz inspektora 
Kutyło.

Na wstępie do igrzysk inspektor Kutyło powi­
tał zlot w podniosłych słowach, uwypuklając 
jego znaczenie i rolę, jaką kultura artystyczna 
spełnia w życiu narodu.

Zainteresowanie konkursem bardzo duże. — 
Tłumy widzów starszych i młodzieży wypeł­
niły boisko Państwowego Gimnazjum Mecha­
nicznego, oklaskując żywo wykonawców, (dw) 

zwojem organizacji i udzielał skutecznej opie­
ki swym podopiecznym. Największą imprezą 
zorganizowaną przez zarząd był Dzień Więiź- 
nia Politycznego. Ponadto sprawozdania wy­
kazany, że zarząd rozporządzaj w ciągu roku 
sumą 660.605 zł, z której na zaoomogi dla pod­
opiecznych wydał 259.200 zł. Majątek ruchomy 
zarz du stanowi sumę 78.713 zł. Po sprawoz­
daniach został odczytany protokuł Komisji Re­
wizyjnej, ktzra postawiła wniosek o udzielenie 
ustępującemu zarządowi absolutorium. Po 
przyj"ciu wniosku wśr'd burzliwych okla­
sków Komisja Matka zgłosiła następujących 
kandydatów’ do zarz-du: prezes — St. Gutkow­
ski, I wiceprezes — Hermanowski, II wicepre­
zes, Szczęsny, sekretarz — Wojciechowski, 
skarbnik — Bagdziński i członkowie — Mar­
cinkowski, Jędrzejewski, Lisiak i Bauer.

Zarząd w powyższym składzie został wy­
brany 47 głosami przeciwko 1. Z kolei dokona­
no wyboru delegatów na zjazd okręgowy w 
Bydgoszczy ob. ob.: Gutkowskiego, Marcinków 
skiego, Ziółkowskiego, Pasturczaka, Jędrzejew­
skiego i Hermanowskiego. Na zakończenie ob­
rad delegat okręgu ob. Godlewski złożył życze­
nia nowemu zarządów^ otrzymania jak najlep- 

I szych wyników w pracy. (Jur)

nej pracy dla Ojczyzny, o którą walczy świat 
pracy. Wręczenie legitymacji trzedisetnemu 
członkowi PPR pA terenie fabryki, którym jest 
inteligent, symbolizuje nie tylko rozrost szere­
gów. ale i fakt, że w tych szeregach znajdują 
się przedstawiciele wszystkich odłamów społe­
czeństwa, walczący o Polskę Ludową.
Tow. Konarski zakończył swoje przemówienie 

okrzykiem na cześć Polski Demokràtycznej, 
Prezydenta Bieruta, premiera Cyrankiewicza i 
wicepremiera Gomułki.

Po przemówieniach odbyła się uroczystość 
wręczenia sztandaru, który tow. Konarski 
przekazał II sekretarzowi Komitetu Miejskie­
go we Włocławku tow. Waberskiemu, ten zaś 
z kolei chorążemu fabryki Janowi Płosińskic- 
mu. Chorąży Płosiński złożył ślubowanie stania 
na straży sztandaru do ostatniego tchu.

W części artystycznej akademii wystąpił 
chór fabryczny pod batutą prof. Bojakowskie­
go, który wykona! kilka pieśni, zdobywając so­
bie szczere uznanie. Występy solistów: Mar­
cinkowskiej, Stachiewicza i Sierania, którzy 
wykonali pieśni, wzbudziły żywy* oddźwięk 
wśród słuchaczów.

Na bardzo wysokim poziomie słała inelorecy- 
taejà ,,Ave Patria’*, wykonana przez ob. Gniaz­
dowską. Duża czystość dykcji, umiejętna modu­
lacja głosu i trafne akcentowanie spotęgowały 
nastrój tego pięknego wiersza.

Po akademii odbyło się wręczenie premT 
wieloletnim pracownikom fabryki. Dwóch z 
nich: Michał Gołębiowski i Antoni Maciejewski 
pracują już 54 lata. ob. Stanisława Laskowski! 
zaś 48 lat. Wręczenia premii dokonał dyr. Bet- 
man i dyy. Wiśniewski.

Wspólny obiad zakończył tę poditiosłą uro­
czystość. (dw)

Urwał się z gałęzi
Boisko sportowe Państwowego Gminazjym 

Medianiczmego rozbrzmiewało gwarem, gdyż 
było tę dnia 18 maja, a wiadomo, że wówczas 
odbył się zlot młodzieży z całego powiatu i z 
terenu naszego miastu. Liczni mieszkańcy na= 
szego grodu pośpieszyli by obejrzeć to barw-i 
ne i mile widowisko. Zapal byt powszechny. 
To też nie można sśę dziwić, że ogarnął on zna1 
nego amatora wszeikidi imprez, ob. N. który 
znmy bid z tego, że nie hibił płacić za wejście.

ZbFżywszy się do boiska jednym rzutem oka 
ocenił sytuację. Przy wejściu prawdzano do­
kładnie i przedostanie się byłoby trudne.

— Chodź bracie na murek — zaproponował 
ktoś ze znajomych, obłupując właśnie тит oka. 
lający boisko w celu zrobienia sobie wygod­
niejszego siedzenia.

— Pętakiem iwe jestem — odparł z dumą- 
nasz amator imprez — byle gdzie nie polezę, 
żeby mnie jeszcze patykiem ktoś zahaczył. 
Zre^zt* lubii? obserwować z góry.

To mówiąc skierował się ku stojącemu na 
Bulwarach kasztanowi i spróbował twardość 
kory.

— Nie wszo^cte dinzew — zwrócił mu uwax 
gę iakiś przechodzień.

On jednak nie baczac na*to wspiął się zręcz 
nie na drzewo i umieścił się ma jednym z ko* 
narów.

W-dOfk bvł w istocie „obszerny'*. Z jedne!
strony W'sła toczyła lśniące w blasku sîonecz 
пзпи wody.z- drugie i zaś widniało boisko wy» 
nelmone. w'viza.mi i barwnym korowodem uczę 
stnrków konkursu... .

Nasiz atna*or czułby się nawet nieźle, bo jak 
ViniWHk nrzefKFoezvJ granice przyzwoitego po 
$teoowa.r>M na sutm;e-ni:o inn( dpk.u-
CZfltn. mthrhy n*.e fat-f że u ki'ka chwil łX>tem 
zuah'zia sîé grupa naśladowców, z których ie- 
den «a-e n<* b’m samvm konarze.

— Zeidź z te.i galazkr, —. zwrócił się do nie­
go na*sz amator ’imprez —bo cię zdehnę.

— Snróbui tvlko — pada odpowiedź.
\Vrihec n.’ectwn'/tiaczjiej propozycji amator 

yriHow^sk tiochvVI ste ku n"eznaJoimem.u 'i sięg 
nńm:edzy gęstwę l;ści-'

W tej samej'cfliwili gałaź wygięła śię gWl- 
frnn,-n,:e i załamała sje z trzaskiem.

N-’sz z.nanomy soadl w pożyci' siedzącej na 
twardy chódtrik uderzając się o fcamierine oły* 
tv Na do-daihek. otr.zvpTał oonozen'c с ксигіег- .- 
noÂe» сШярга o. drzewa i czeka go kara za zte- 

konaru.
Wvdarze.ÎTJe to TKidajcmy do wiadcmoAc' 

wszvstiri'ch tvch. którzy nteiedookroinie W 
ns^ow^k wsiyuoć się na drzewa, niszcząc ga­
łęzie, bQdż tęfr ra mur ogradzabev boisko, ni­
szcząc go niejednokrotnie. Jakkolwiek jed- 
nosłki takfte.n;ie галете odczuwana wvrzutv su= 
m'enta, io jednak łatwo mogą odczuć w okre^ 
śio.nym amałomficzn^e mie kscu sfcutki u-padk i 
oraz zauoznać s"e ż tHtzènf'Sàitii dotyczącym." 
trosk? o mjenie (dw)

Admin.: Włocławek, ul. Brzeska 4. Telefon 11-26 
Za dział ogłoszeń Redakcja nie odpowiada. 

Interesantów przyjmuje Administracji codziennie od 
godz. 8 rano do 12-ej, w niedzielę

i święta od godz. 10-ej do 12-ej.

Adres Redakcji: Bulwary 24, tel. 17-77.) 
(godziny przyjęć: 11—12)

Wydawca: „Trybuna Pomorsku“

Ceny ogłoszeń: Ogłoszenia drobne po 5 zł za wyraz, po­
szukiwania rodzin i pracy po. 3 zł. Urzędowe, przetargi, 
nekrologi: 1 mm szer. 1 szpaltą po 5 zł, reklamowe 10 zł. 
Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada 
Prenumerata miesięczna 60 zł. z przesyłką pocztową 70 zł
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Wskrzeszenie skrzydlatych tradycji
Tradycje lotnicze są w Toruniu bar­

dzo żywe. Przed wojną aeroklub pomor 
ski był jedną z najruchliwszych placó­
wek lotnictwa sportowego w Polsce. Wy 
niki tego ujawniły sie podczas ostatniej 
wojny na wszystkich frontach, gdzie 
lotnicy toruńscy świecili przykładem 
męstwa i dzielności bojowej.

Obecnie aeroklub dźwiga się w szyb­
kim tempie ze zniszczeń wojennych. 
Sprzętu nie posiadano dosłownie żadne­
go, hangary popalone przez Niemców, 
personelu latającego nie było prawie 
wcale. Mimo to po okresie wytężonej 
pracy garstki zapalonych miłośników 
lotnictwa osiągnięto doskonałe wyniki

Hangar został odbudowany kosztem I 
około 3 milionów złotych, własne war­
sztaty wyremontowały już kompletnie 
2 samoloty-kukurużniki i kończą budo­
wę trzeciego aparatu szkoleniowego do 
akrobacji. Poza tym wykonano na miej 
scu budowę 2 osobowego szybowca. Ó- 
g>ćłem aeroklub pomorski posiada obec­
nie 12 szybowców i wyciągarkę. Pilo- 
htw motorowych jest 25, pilotów szy-

Jak rozwija się I pracuje Aeroklub
bowcowych rozmaitych kategorii ISO.

Dumą aeroklubów jest najlepsza w 
całej Polsce modelarnia dla młodzieży 
od lat 12, gdzie chłopcy nabierają zami 
łowania do lotnictwa i uczą, się je rozu­
mieć. Modelarnia toruńska : obejmuje 
również oddziały w Ciechocinku i 
Chełmży, w szkołach i w drużynie lotni 
czej harcerstwa, razem około 700 chłop 
ców.

Dla sympatyków lotnictwa sportowe 
go aeroklub pomorski przygotowuje w 
Toruniu wielkm atrakcje w związku z

toruński
uroczystym poświęceniem nowoodbudo 
wanego hangaru i maszyn w dniu 26 ma 
ja o godz. 14 na lotnisku klubowym. W 
programie przewidziane są akrobacje 
maszyn, loty pasażerskie na samolo­
tach i szybowcach, pokazy szkolenia pi­
lota szybowcowego za wyciągarką mo­
torową. j popisy modeli latających. Na 
uroczystość zapowiedziało przylot 
swoich jnaszyn wiele aeroklubów z ca­
łego kraju m. inn. ze Szczecina, Gdarir 
ska, Wrocławia, Warszawy. Bielska i 
Bydgoszczy. (O)

Program radiowy
ŚRODA. DNIA II MAJA

6.СЮ Transmisja piogramu ogólnopolskiego. 
7.35 Program na dzifcń bieżący — Bdg. 7.4P 
Transmisja programu ogólnopolskiego. 8.50 Au­
dycja dla szkól: „Zagadki historyczno-geogra- 
ficzne*’. opr. Klemens Zarzycki — Toruń. 9.10 
Muzyka poranna г płyt — Bdg. 9.40 Dyktando 
programu dla radiowęzłów 14.50 Przegląd pra­
sy pomorskiej — Bdg. 15.00 Transmisja progra­
mu ogólnopolskiego. 19.15 Wieczorne wiadomo, 
ści Pomorza — Bdg. 19.20 Przegląd sportowy 
— Bdg. 19.25 Recital fletowy Feliksa Toma­
szewskiego — Tonini. 19.42 Kursy radiowe dla 
nauczycieli — Tornii. 19.57 — Transmisja pro­
gramu ogólnopolskiego. 28.25 — Koncert ży­
czeń —■ Bdg. 28.55 Zakończenie audycji — oglp. 
sklego. 23.25 Koncert życzeń Bdg. 23.55 Za­
kończenie audycji — oglp

Jakie sa cele i zadania „Dni Torunia“!
Toruń —kolebka Mikołaju Kopernika Jest 

miastem, które posiada bezcenne zabytki i pa­
miątki historyczne Szczęśliwym zbięgiiem oko 
bbczuości Toruń ocalał z pożogi wojennej z»i sz 
czenta. to też stał sfę jednym z mewiehi mra-st. 
posiadających ciekawe i tirogocentte zabytki. 
archTektonniczn-e i h retoryczne.

Aby społeczeństwu wykazać, czym byt Го- 
ruń i, czym iest obeoniie oraz ra'k!e posiadła zna

ozenie: ukonstytuował się tu Komitet którego „Dni Torunia* staną się w roku bieżącym pa
celem jest przyciąganie .laik najwiękzej liczby * łeżną manii©stacją uczuć < przywiązania dna 
turystów ’-pamiątek, stanowiących, bogactwo narodowe.

W roku bieżącym zorgainizowana będzie im Program ..Diu forunia* obejmie różnego го»
tuiyisutów

preza pn. „Dni Torunia1’, by w ten sposób i tą dzajii imprezy występy artystyczne, 
drogą dać możność wszystkim obywatelom i zawody.

popisy

kraju do wziięcia udziału w uroczystośoiadf o । 
charakterze ogólnopoilsioim. Komitet pragnie. Giód Kopenhiilka otworzy więc swe podwoje 
by imprezą tą za'Hiterespu ala się przede wszt. szerokich rzesz turystów i przyjmic /ch

W czasie od 21—29 czerwca br. prastary

6 2-letnia staruszka konfidentką gestapo

Wskazywała Niemcom Polaków ukrywaiących broń
Oskarżona została aresztowana na sali sądowej

stkim młodzież szkoliła, stery naukowe, arty­
styczne i literackie oraz ci wszyscy, którzy
ukachaL' dzieta kultury г cenią zabytki prze-

talk, by każdy opuszczający Toruń, wyniósł 
jak najlepsze wrażenie przekazując je swym

szło&ci. najbliższym. (S)

Ze soortu
Z wolnej stopy przed Sądem Okręgowym w 

Bydgoszczy, odpowiadała wczoraj Józefa Kar­
bowi ak, lat 62, zam. przy ul. Kościuszki 20.

To, co wnieśli świadkowie do sprawy, pozwa- 
Igi twierdzić, te znajdzie się ona za kratami.

'' pierwszych dniach września 1989 r. Niem 
ej zaczęli grasować w Bydgoszczy. Nie było 
mieszkania polskiego, którego by nie odwie­
dzili i w którym by nie dokonali rewizji. Ge­
stapo chętnie korzystało z informacji wszel­
kiego rodzaju miejscowych ment^w społecz­
nych. Taki właśnie typ przedstawiała Józefa 
Karbowiak, prowadząca przed wojną dom pu­
bliczny. W gestapo dowiedziano się, te w kil­
ku domach przy ul. Kościuszki, Polacy ukrywa 
ją broń. Pewnego dnia, po południu, ulicę 
Kościuszki obstawili żandarmi
Rozpoczęły się rewizje. Weszli do mieszkania 
oskarżonej Karbowiakowej i usiadłszy z nią 
przy oknie słuchali opowieści o tych Polakach, 
którzy nienawidzili Niemców,

W pewnym momencie Karbowiakowa przez 
firankę w oknie pokazała palcem na sa siada, 
stojącego w oknie vis a vis jej mieszkania i 
powiedziała: „o, ten też ma broń i strzelał do 
Niemci w“.

Gestapowiec uchylił firanką i krzyknął: 
„Der, der?“ Usłyszawszy potwierdzenie, wraz 
■ przybyłymi z nim gestapowcami, wszedj do 
mieszkania sąsiada Karbowiakowej, jak się 
później okazało, Stefana Michalskiego. Ge 
•tapowcy dokonali rewizji i mimo, że nie

znaleźli broni, aresztowali go wraz z synem. 
W śledztwie, Niemcy «torturowali obydwu Po­
laków i mimo nie stwierdzenia żadnych do­
wodów, trzymali ich w wiezieniu przez trzy 
miesiące.

Na wczorajszym przewodzie sądowym prze­
słuchani byli świadkowie, potwierdzając wino 
oskarżonej.

Prokurator domagał się surowego wymiaru 
kary. Obrońca prosił o uniewinnienie, moty­
wując to tym, że oskarżona, gdyby rzeczywi­
ście tak zeznała e Michalskim, jak powiedzia­
ne jest w akcie oskarżenia, Michalski nie byt 
by dzisiaj świadkiem w tej sprawie, gdyż Niem 
cy natychmiast by go rozstrzelali.

Sad, po dłuższej naradzie doszedł do wnio­
sku, że sam fakt natychmiastowego areszto­
wania Michalskich po bytności w mieszkaniu 
Karbowiakowej, świadczy o jej denuncja­
cji. To, że aresztowani zostali w rezultacie 
wypuszczeni, zawdzięczają tylko szczęśliwemu 
zbiegowi okoliczności.

Józefa Karbowiak zost&ia skazana na 5 lat 
więzienia, na 5 lat pozbawienia praw obywa­
telskich i honorowych, konfiskatę całego ma­
jątku, oraz na 5.000 zł grzywny.

Prokurator postawił wniosek aresztowania 
Karbowiakowej na sali sądowej. Sąd uwzględ 
nił wniosek prokuratora i nakazał aresztowa­
nie skazanej. Wychodzącą z Sądu Karbowia- 
kową zatrzymali funkcjonariusze MO i odpro­
wadzili do wiezienia. (D)

8 wag - 8 państw -
Walki bokserskie w Dublinie o zdobycie ty- 

tuj| mistrza Europy w poszczególnych wa­
gach są juiż zakończone. Nikt nie przypusz­
cza-, że spośród ósemki polskiej nie wyłoni się 
ani jeden mistrz. Mclwif wprawdzie nasz do­
skonały trener Stamm: „trudno mi robić jakieś 
przypuszczenia o możliwościach zdobycia mi­
strzostwa przez naszych bokserów, przez sie­
dem lat nie mieliśmy kontaktu z boksem na 
Zachodzie i nie wiem, jaka klasę obecnie sta­
nowi“.

I miał rację Stamm.
Okazało się, te państwa zachodnie nie próż­

nowały, nie by|y skrępowane w rozwoju spor­
tu, tak jak my pod opieki zwyrodniałej kultu­
ry niemieckiej.

Mistrzem Europy w wadze muszej został 
Hiszpan, Martinez. Mistrzem wagi koguciej 
Wy gier, Bogacs. Mistrzem wagi piórkowej 
Szwed, Kreuger. Mistrzem wagi lekkiej Belg, 
Vissert. Mistrzem wagi pośredniej Anglik, 
Ryen. Mistrzem Europy wagi średniej został 
Francuz, Escudier, pogromca Kolczyńskiego i 
czechosłowackiego mistrza Tormy. Mistrzem 
wagi p [ciężkiej Holender, Guentemeyer. Mi­
strzem wagi ciężkiej, Irlandczyk, Colman.

8 mistrzoww Europy
Ośmiu tych mistrzów Europy wyjedzie na 

mistrzostwa świata do Ameryki. (D)

MOTOCYKLOWY BIEG ULICZNY
W GRUDZIĄDZU

W Grudziądzu odbył się w niedziele moto­
cyklowy wyścig uliczny na dystansie 21 km, co 
przedstawiało 10 okrążeń ulicami miasta. Na­
groda dla zwycięzcy był „Błękitny pas“. Zdo­
był go Zwoliński z „Olimpii“ Grudziądz, na 850 
ccm. Drugą nagrodę otrzymał jego kolega 
klubowy Gontkiewicz, trzecią Wolnikowski i 
„Wiały“ Chełmno. s

W klasie 500 ccm pierwsze miejsce zajął 
Najdrowski („Olimpia“ Grudziądz). Przybyłka 
i Benedykowski z „Partyzanta“ z Bydgoszczy, 
zajęli 3 i 4 miejsce. W wyścigu tym startowa­
ło ogó'em 9 maszyn.

Kierownikiem ekipy bydgoskiej był b. 
mistrz Polski Kapczyński z „Partyzanta“. Od 
18 lat po raz pierwszy startował w niedzielę, 
pech chciał, że zerwał się łańcuch i nie mzg| 
dokończyć biegu.

W biegu na 100 ccm 1. Sander („Olimpia“ 
— Grudziądz). Na 125 ccm Gontkiewicz („O- 
limpia“). Do 200 ccm Matczak („Olimpia“).

I miejsce do 250 ccm zajął Śmigiel („Polo­
nia“, Bydgoszcz). (D)

UWAGA !
Wenie Spńłiii. Spoi. „OPmie'*

we Włocławku
Niniejszym zawiadamiamy Czrfonioów, zare­

jestrowanych w sklepie Nr. 4. uL Karnkow- 
skiego 15, 1 w sklepie Nr. 6 ul. Kapitulna 31, 
że zgodnie z par. 16 statutu, w dniu 28 maja 
r. b., o godzinie 6-ej pp., w sali P. P. S., przy 
ul- 3-go Maja 27-29, odbędzie się dzielnicowe 
zebranie członków.

W tym samym terminie odbędzie się ze­
branie członków, zarejestrowanych w sklepie 
Nr. 7. ul. Kaliska 82, w sklepie Nr. 8, P. O. W. 
35 i w sklepie Nr. 18, ul. Toruńska 5, w sali 
R, T. P. D., ul. Słowackiego 4.

Porządek obrad:
1. Zagajenie i wybór prezydium.
Î. Sprawozdanie Zarządu, bilans 1 r-k 

strat I zysków za 1946 r.
3 Odczytanie sprawozdania z dokonanej 

rewizji przez Komisję Rewizyjną.
4 Dyskusja 1 przyjęcie sprawozdania.
5 Projekt podziaJu nadwyżki za 1946 r.
1. Projekt budżetu na 1947 r.
7. Zmiana par. 12 statutu (podwyzszenii- 

udziato do zł. 500).
8. Uchwalenie najwyższej sumy zobowią­

zań Spółdzielni.
» Wybór delegatów na Walne Zgroma­

dzenie (par. 16 statutu).
10. Wolne wnioski.

Zarząd
i

ÎTO Rada Nadzorcea.

Niniejszym podajemy do wiadomości naszych

Inserentów
że cena ogłoszeń z dniem 1 czerwca r.b. ulega zmianie, jak niżej:

« Ogłoszenia drobne wyraz........................zł 10,—
Poszukiwanie rodzin „ . ... . „ 3,—
Ogłoszenia urzędowe, przetargi, nekrologi, 

za 1 mm szerokości szpalty .... „ 10,—
Reklamy za i mm szerok. szpalty , . „ 20.—

P R Z E ГА R G
Starostwo Powiatowe Reterai Rolnictwa 

i Reform Rolnych w Lipnie ogłasza przetarg 
na dzierżawę sadów na resztówkach mająt­
ków:

Zarzyczewo — Skoizno—Ma-ia Cheimica — 
Kamień Kmiecy — Tluchowek — Komoro­
wo — Ośmiałowo. Oferty w zalakowanych 
kopertach należy składać do dnia 27 maja br. 
godziny 10-tej rano w Referacie Rolnictwa 
i Reform Rolnych w Lipnie ul. Prezydenta 
Bieruta — pokój Nr. 9. .

Na dotrzymanie warunków przetargu na­
leży złożyć wadium w wysokości 2 proc, ceny 
oferowanej do Kasy Urzędu Skarbowego 
w Lipnie na rachunek bieżący Starostwa Po­
wiatowego w Lipnie. Komftyjné otwarcie o- 
fert nastąpi 27 maja br. o godzinie 11-tej. Sta­
rostwo Powiatowe Referat Rolnictwa i Re­
form Rolnych zastrzega sobie prawo swobo­
dnego wyboru oferenta jak również unieważ­
nienia przetargu bez podania przyczyny.

Za Starostę
P. o. Kierownik Referatu 

Rolnictwa i Reform Rolnych 
(51% Wyszkowski

OGŁOSZENIE O PRZETARGU
Urząd Wojewódzki Pomorski Wydziaà Mo­

toryzacji w Bydgoszczy ogłasza niniejszym 
sprzedaż w drodze przetargu publicznego.
I. samochodów nieczynnych, różnych marek, 

a to:
5 samochodów osobowych
6 „ ciężarowych
2 „ pólcięrżarowych
1 „ sanitarnego

II. różnych części rowerów, a mianowicie:
77 ram rowerowych z przekładniami
51 ram rowerowych bez p-/.ek adni
18 kój przednich.
61 kótł tylnych,
18 kierownic,
18 widełek rowerowych.

Przetarg publiczny odbędzie się dnia 23-go 
maja 1947 r. o godz. 10-tej w garażach Urzędu 
Wojewódzkiego w Bydgoszczy przy ul. Po­
morskiej Nr. 44.

Wymienione przedmioty przetargowe oglą­
dać mouna przy ul. Pomorskiej 44 — w dniu 
22 maja 1947 r. w godzinach urzędowych oraz 
w dniu przetargu od godziny 8-mej do 10-tej.

Urząd Wojewódzki Pomorski 
(520) W Motoryzacji.

Ogłoszenia drobne
FABRYKA „ALFA“ Bydgoszcz, Garbary 3 
zakupuje stale wszelkie ilości srebra (złom, 
monety, wyroby). (494)

NATYCHMIAST potrzóbna gospodyni — ku­
charka do prowadzenia większej stołówki. A- 
dres wska>że Administracja „Trybuny Pomor­
skiej“. (516)

UPRZEJMIE zawiadamiam P. T. Gości i Zna­
jomych, że 20 maja otwieram Kawiarnię 
„Oko“ z wyszynkiem Al. 1 Maja 81, W-aiść. 
Jan Puch. (519).

SPRZEDAM harmonię (pianinówka 80 bas) 
B. Pogorzel у Szatki p. Smiłowice pow. Wło­
cławek. (98)

BIURO POŚREDNICZĘ KUPNA I SPRZE­
DAŻY domy, wille, place i t. d. Nienałtowskl 
Jerzy Włocławek, ul. Starodębska 12 m. 2 
wejście od jjodwórza, telefon 16-46. (37)

UZ....WAŻNIAM kartę rejestracyjną wydaną 
przez R, K. U. — Gniezno na nazwisko No­
wicki Mieczysław Sieraków pow. Sławno 
Pomorze Zachodnie. (518)

UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę rejestracyj­
ną R. K. U. — Grudziądz na nazwisko Gla- 
mowski Alojzy — Sucha pow. Swiecie. (517)

UNIEWAŻNIAM kartę rejestracyjną R. K. U. 
Brylski Jan zam. Włocławek, PI. Wolności 12. 

(99)

UNIEWAŻNIAM zagubioną legitymację nau* 
czycielską na nazwisko Kubiak Genowefa 
zam. Sadko pow, niészawski. (97>


